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Dożynki krakowskie

wielkq i radosnq manifestacjg
sojuszu robotniczo-chłopskiego
i jedności narodu polskiego

W  prastarym Krakowie — w pobliżu wspaniałego obiektu Planu 6-let- 
niego — Nowej Huty, 100 tysięcy  chłopów z całego kraju obcho­

dziło w dniu 7 bm. sw e doroczne św ięto urodzaju — św ięto pokojowej 
pracy wsi — ogólnopolskie dożynki.

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta na dożynkach w Krakowie

Cały naród polski jest dziś 
zespolony gorącym pragnieniem
pomnażania swą pracą wspólnych plonów

—  to  z n a c zy  sił, b o g a c t w  
d o b ro b y tu ,  w ie lk o ś c i  i p o tę g i  
Polsk ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j
OBYW ATELE! Ż n iw ia rk i 1 Żul w iarze! B rac ia  chłopi i w szyscy 

pracow nicy  polskiego ro ln ic tw a !  U czestnicy dożynek z ca łe j zie­
m i polskiej!
W itam  w as gorąco i serdecznie  

z okaz ji dzisie jszego ogólnopol­
sk iego św ię ta  dożynek. P rzek azu ję  
w am  m ocne, b ra te rsk ie  pozdrow ie­
nie d la  wsi polskiej w im ien iu  n a ­
szego p ań s tw a  ludow ego, w im ie­
niu robo tn ików  z fab ryk , h u t, ko ­
palń , z w szystk ich  zak ładów  pracy 
w  naszej Polsce L udow ej! Cały 
naró d  polski św ięci dziś w raz  z 
nam i rad o śn ie  dzień ogólnopol­
skich dożynek. Z eb ra liśm y  się w 
ty m  ro k u  na  te  u roczystości na

p ięknej ziem i k rak o w sk ie j, a  u czu ­
ciom naszym  tow arzyszą  serdeczne 
uczucia w szystk ich  naszych sió s tr  
i b rac i z całego k ra ju , uczucia c a ­
łego narodu . Bo cały  nasz  n aród  
polski je s t  dziś zespolony gorącym  
p ragn ien iem  p om nażan ia  sw ą  p racą  
w spólnych plonów , to znaczy — 
sił, bogactw , dobroby tu , w ielkości 
i potęgi n asze j z jednoczonej i u m i­
łow anej ojczyzny — P o lsk ie j R ze­
czypospolite j L udow ej. A p ra s ta ry  
nasz polski zw yczaj ludow y w spól-

Na wielkim wiecu na Błoniach 
Krakow skich i w czasie 3 godzinne 
go pochodu przez ulice Krakowa 
delegaci chłopów ze wszystkich 
wsi, w yrażając swą gorącą miłość 
do Polski Ludowej, dali pełny głę­
bokiej wymowy wyraz woli milio­
nów polskich chłopów, że będą 
wzmagać swe w ysiłki, aby przez 
zwiększenie plonów ziemi, rozwija­
nie hodowli i sumienne wypełnia­
nie obowiązków wobec państwa 
przyczyniać się do wzmacniania si­
ły  i dobrobytu ludowej ojczyzny.

Z siłą zamanifestowali chłopi 
swoją wolę umacniania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, tego źródła 
zwycięstw i osiągnięć wsi polskiej, 
które jak wielokrotnie w ypisali na 
transparentach, zostały podsumo­
wane i zagwarantowane w Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. ’ v

Dwie trybuny zapełniają czołowi 
przodownicy naszego rolnictwa. 
Dalej na wielkich estradach stoją 
poczty sztandarowe PZPR, ZSL, 
ZSCh i organizacji masowych.

Przybywa witany hymnem pań­
stwowym — PREZYDENT RZECZY­
POSPOLITEJ BOLESŁAW BIERUT 
i  zajmuje miejsce na trybunie ho­
norowej. Przez rozległe Błonia prze­
tacza się potężne: „Niech żyje” !, 
którym chłopi witają swego Prezy­
denta.

Na trybunie honorowej zajmują 
również miejsca członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa, członkowie rządu z 
premierem Cyrankiewiczem na cze­
le, członkowie N KW  ZSL, generali- 
cie, przedstawiciele władz naczel- 

. nych CRZZ, ZSCh i organizacji ma­
sowych.

Obecni są również goście zagra­
niczni:. przedstawiciele spółdzielczo­
ści chińskiej, delegacje demokra­
tycznych organizacji kobiet Norwe­
gii i Holandii, obrońców pokoju ze 
Szwecji i Norwegii, młodzieży de­
mokratycznej z Francji, związkow­
ców z Włoch.
, Przybyłych chłopów i gości wita 

prezes Związku Samopomocy Chłop­
skiej —  Józef Ożga-Michalski.

Przodujący chłop z gromady Sza­
flary, pow. nowotarskiego Jakub 
Chudoba, w imieniu wszystkich 
chłopów polskich złożył Prezyden­
towi Rzeczypospolitej meldunek o 
wykonaniu zobowiązania złożonego 
na zeszłorocznych dożynkach — o 
zwiększeniu w roku bież plonów 
średnio o 1 kwintal z ha. Zapewnił 
on, że za przykładem braci robot­
ników, chłopi polscy wzmoqą wy 
siłek, aby osiągać coraz wyższe u- 
rodzaje, aby wypełniając ob >wtąz 
ki wobec ludowego państwa dawać 
coraz więcej zboża, mleka i mięsa 
na potrzeby ludności miast.

Na rozległych Błoniach Krakow­
skich zapada skupiona cisza — Pre­
zydent Bolesław Bierut wygłasza 
przemówienie.

Wzniesione przez Prezydenta o- 
krzyki wywołują długo niemilkną 
cą owację. Z dziesiątków tysięcy 
piersi rozlegają się okrzyki: „Bierni 
Stalin, pokój” ! W ielką barwną ma 
nifestację chłopską na Błoniach 
kończy pokaz oqni sztucznych.

Po uroczysłościach na Błoniach 
ulicam i Krakowa przeciągnął bar­
wny, rozśpiewany i roztańczony po­
chód dożynkowy, defilując przed 
trybuną honorową, ustawioną na­
przeciw prastarego Barbakanu i Bia 
my Floriańskiej. L

W imię szczęścia ojczyzny i pokoju
wspaniałym czynem produkcyjnym

witają ludzie pracy
Program Wyborczy Frontu Narodowego

I XEX Zjazd WKP (b)
W  ODPOWIEDZI na ogłoszenie Programu W yborczego Frontu Naro­

dowego i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), załogi 9 wielkich za­
kładów pracy podjęły w dniu 8 bm. cenne zobowiązania produkcyjne. 
Są to załogi: huty „Bobrek", Nowej Huty, Fabryki Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie, kopalni „Paweł", zakładów im. Dymitrowa w W arsza­
wie, węzła kolejow ego Bydgoszcz, ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi, Za­
kładów Chemicznych im. 1 Maja w Raciborzu i elektrowni „Victoria'' 
w Wałbrzychu.

\ M  EZW AŁY one masy pracują­
ce Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej, aby swe zrozumienie o- 
gromnej wagi obydwu wydarzeń po­
parły czynem.

W  HUCIE „BOBREK"
UU M A N IFE S TA C Y JN Y  sposób na 

ogłoszenie Programu Wyborcze 
go Frontu Narodowego odpowiedzia­
ła dzielna załoga huty „Bobrek" o-

PR EZY D IU M  W O JEW Ó D Z ­
K IEG O  K O M ITETU  W Y B O R­
CZEGO FR O N TU  N A RO D O ­
W EGO W E W R O CŁA W IU  Z A ­
W IA D A M IA , ZE D N IA  10IX . 
BIt. O GODZ. 15 O D B ĘD ZIE 
S IĘ  PLEN A R N E P O S IE D Z E ­
N IE W O JEW O D ZK IEG O  K O ­
M ITETU  W YBORCZEGO FRON 
TU NARODOW EGO W S IE ­
D Z IB IE  K O M IT ET U  — R Y ­
NEK SU K IEN N IC E  II  P IĘ T R O . 
C ZŁO N K O W IE K O M ITETU  
PR O SZ EN I SĄ O PU N K T U ­
A LNE PRZY BY C IE.

raz budow niczow ie gigantycznej 
w alcow ni - zgniatacza, k tó rą w tych 
dniach oddali do próbnego rozru­
chu.

Przybyli w prost od w arsztatów  
pracy  na uroczystą m asów kę robot­
nicy, technicy i inżynierow ie gorą­
cymi oklaskam i pow italf m inistra 
hu tn ictw a K. Żem ajtisa, p rzedstaw i­
cieli partii, związków zaw odow ych 
i C entralnego Zarządu Przem ysłu 
Hutniczego.

P ro d u k c ja  koksow ni, w ielk ich  pte- 
ców  i s ta low ni h u ty  ..B obrek" — po ­
w iedział min Ż em ajtis  — ma podsta- 

• w ow e znaczen ie d la  ca łego  po lsk iego  
hu tn ic tw a. D latego  ca la  Po lska z u w a­
gą i nap ięciem  śledzi w y n ik i w alk i 
załogi hu ty  „B obrek" o rea lizac ję  
zadań  nak reślo n y ch  p-anem  p ro d u k ­
cy jnym . P o kazu je  ona bow iem , w  ja ­
ki sposób n o ż n a  i n ie ż y  p racow ać 
w  polsk ich  hu tach  na obecnym  e ta ­
pie.
Dla um ocnienia i uw ielokrotn ienia 

swoich osiągnięć am bitna załoga h u ­

ty  „Bobrek" podjęła now e m obilizu­
jące  zobow iązania, g w aran tu jące  wy 
konan ie zadań III kw arta łu  b. roku 
oraz uruchom ienie przed term inem  
gigantycznej, całkow icie zm echani­
zow anej w alcow ni.

M ocne i pełne w iary  w zw ycię­
stw o są słow a robotników  huty  — 
w ielkopiecow ników , stalow ników , 
w alcow ników  i robotników  koksow ­
ni, techników , inżynierów  i rac jona­
lizatorów , w stępu jących  na trybunę 
i w im ieniu swoich tow arzyszy p ra ­
cy sk ładających  cenne zobow iązania. 

„W ie lk ie  to będzie św ię to  d la  nas ro ­
bo tn ików , k ied y  zespo len i w e F roncie 
N arodow ym  pó jdziem y do u rn  w ybor­
czych  — pow iedz ia ł w śród  gorącego  
en tuzjazm u W ik to r Lelen, p rzo d u jący  
w y tap iacz . — W yb ierzem y  n a jo fia r­
n ie jszy ch  synów  o jczyzny , n a jle p ­
szych  bo jow ników  o p o k ó j" .

N a zakończenie m asów ki załoga 
hu ty  „B obrek” pod jęła  jednom yśl­
nie w śród olbrzym iego entuzjazm u 
uchw ałę, w k tó rej czytam y m. in.: 

,,M y robo tn icy  i p racow n icy  h u ty  
„B obrek" w  odpow iedzi na P rogram  
W yborczy  F ron tu  N arodow ego  dla 
uczczen ia XIX Z jazdu W KP(b), zobo­
w iązu jem y się : Dać w ięcej s ta li, su­
rów ki, koksu  i w yrobów  w alcow a­
nych  po trzebnych  do budow y now ych 
u rządzeń , m aszyn i narzędzi; um ożli- ! 
w ić przez to w ybudow anie  w iększej 
ilośc i trak to ró w  i m aszyn ro ln iczych  
d la w si, a tym  sam ym  w zm ocnić so­
jusz m iędzy m iastem  a w sią : p rzy­
czyn ić s ię  jednocześn ie  do pow ięk- , 
szenia obronności naszego k ra ju  — 
um ocnić N arodow y  F ront w alk i o  po­
kó j, p rzeciw ko  podżegaczom  w o jen ­
nym ."
W  dalszym ciągu uchw ały załoga 

huty  „Bobrek” p recyzuje sw oje zo­
bow iązania.

I tak  w ięc załoga w ielkich p ie­
ców zobow iązała sie dać w e w rześ­
niu i październiku 500 ton surówki 
ponad plan. Załoga stalow ni posta­
now iła dać ponad plan w m iesiącu 
w rześniu 1.300 ton sta li. Załoga 
koksow ni przedterm inow o odda do 
użytku now ow yrem ontow ane piece 
koksow e oraz w yprodukuje we 
w rześniu i październiku 2.500 .ton

koksu ponad plan. Załoga spiekaln i 
rud zobow iązała się w ykonać w e 
w rześniu i październ iku  500 ton 
sp ieku rudy ponad plan.

D alsze zobow iązan i*  do ty czą  p odn ie­
s ien ia  w y d a jn o śc i i ja k o śc i p rodukc ji. 
W  tro sce  o oszczędność  za łoga  h u ty  
„B obrek” p o s tan o w iła  m. in. zm nie j­
szyć zużycie k oksu  o 10 k ilogram ów  
na tonę  su rów ki, przerob ić  p y ł w ielko-

A(D okończenie na str . 2). n

Program działania 
wszystkich patriotów

D ź w i g n ę l i ś m y  k ra j  i
ru in  i zn iszczeń w o jen ­

nych. B o h a te rsk a  W arszaw a je s t 
dziś znów  tę tn ią c ą  życiem , coraz 
p ięk n ie jsz ą  sto licą  k ra ju . P e łn ą  
p a rą  p ra c u ją  nasze  fa b ry k i i ko ­
paln ie , odbudow ało  się nasze 
ro ln ic tw o . N a Z iem iach  O dzy­
sk a n y ch  m ieszka i p ra c u je  s ie ­
dem  m ilionów  P o laków “f

T e p ro s te  sło w a  P ro g ram u  
W yborczego jak że  g łęboko lu d z­
k ą  m ieszczą w  sobie  treść . Z n a ­
czą one, że m iliony ludzi sk a za ­
nych daw nie] na psią w egetac ję  
bez ju tra , dziś p racu ją , uczą się 
i m ają n ieograniczone m ożliwości 
rozw oju  sil tw órczych.

W ielk ie  h isto ryczne zdobycze 
n a ro d u  polsk iego zostały  osiąg­
n ię te  dzięki w yzw olen iu  naszego 
k ra ju  przez A rm ię R adziecką  i 
w alczące u je j  boku  W ojsko Pol 
sk ie , dzięki u jęc iu  w ładzy  przez 
k lasę  robotniczą, zw iązaną so ju ­
szem  z m asam i p racu jącego  
ch łopstw a, dzięk i jedności d z ia ­
łan ia  pa trio ty czn y ch  i p ostępo­
w ych sil n a ro d u  pod p rzew o­
dem  rew o lu cy jn e j p a r tii  robo tn i 
czej, dzięki zw iązan iu  się n a ro ­
du  po lskiego p rzy jaźn ią , so ju ­
szem  i b ra te rs tw e m  z  n a ro d am i 
Z w iązku  R adzieckiego, dzięki 
zacieśnieniu się więzi łączącej na­
ród  polski ze w szystk im i siłam i 
b ron iącym i pokoju , n iezaw is ło ­
ści narodów  i postępu.

D zięki tem u  „P o lska  p rzesta ła  
być k ra je m  b iednym , b ezb ron­
n ym  i n iezarad n y m ".

(D okończenie na str . 2-ej). B

nego radosnego  św ięcen ia  dożynek 
n a jlep ie j sym bolizu je  tę  w ięź lu ­
dow ą, cześć d la  p racy , k tó ra  
tw o rzy  i pom naża w spó lne  dobro  
n aro d u . D opiero  w ład za  ludow a u -  
w a ln ia jąc  p racę  od w yzysku, n a d a ­
ła  naszym  tra d y c jo m  ludow ym  
w łaściw y  im  sens. P ra c a  ch łopa i 
p raca  ro b o tn ik a , p ra c a  uw oln io n a  
od g rab ieży  ze s tro n y  obszarn ik a  
i k ap ita lis ty , k tó ry ch  p rzepędziła  
w ładza  ludow a, p rzynosi i będzie 
p rzynosiła  ca łem u  naro d o w i p lony  
coraz  obfitsze. D latego też św ięto  
pracy chłopskiej — dożynki — n a­
bierają dopiero dziś w  Polsce Lu­
dow ej charakteru św iąt radosnych  
i ogólnonarodowych.

W  o kresie  w ładzy  o bszarn ików  
i k a p ita lis tó w  n.ie byw ało , bo n ie 
m ogło być tak ich  dożynek  i tak ich  
u roczystości ludow ych  ja k  dzis ie j­
sza. N ie zjeżdżali się, ja k  dziś, z 
ty sięcy  w si i m iast, w  poczuciu  
w spólne j sp raw y  i jedności m yśli, 
ludzie  p ra c y  — przedstaw ic ie le  
chłopów  i ro b o tn ik ó w  z całego k r a ­
ju . N aró d  polsk i b y ł podzielony i 
o bezw ładn iony  rząd am i b u rżuazji, 
a k rzy w d a  lu dzka b y ła  gorzkim  
uczuciem , za tru w a ją c y m  serce k a ż ­
dego człow ieka p racu jącego . Ź ród­
łem  te j k rzy w d y  b y ł bezlitosny  w y ­
zysk  p racy  ro b o tn ik a  i ch łopa przez 
w yzysk iw aczy  rodzim ych  i obcych 
N ie b y 'o  też w  życiu  lu d u  p ra c u ją ­
cego dn i radosnych , by ły  ty lk o  — 
jak że  częste  i d łu g o trw a łe  — dni 
k rw a w e j, c iężkiej w a lk i: w a lk i o 
kęs ch leba  i  o n a je le m e n ta m ie jsz e  
p raw o  do życia.

M iliony ludzi g łodnych w e 
w siach  i m iastac h  b łąk a ły  się bez 
p racy , bez nadziei. M łodzież ch łop­
sk a  i robo tn icza n ie  m ia ła  m oż­
ności zdobycia n a jp ro stszeg o  w y ­
k sz ta łcen ia  i k w a lif ik ac ji, n ie  w i­
d zia ła  p rzed  sobą żadnej p e rsp e k ­
tyw y, żadnej przyszłości. K o b ie ta -  
ch łopka i k o b ie ta -ro b o tn ica  ro d z i­
ła  sw e dziecko z tro sk ą  i lęk iem , 
że czeka je  pon iew ierk a , k rzy w d a , 
nęd za  — ja k  w szy stk ie  dzieci p ro ­
le ta r ia tu  i b ied o ty  w ie jsk ie j. T a ­
k ie  to  było  życie pod w ład zą  ob- 
szarn iczo  -  k ap ita lis ty cz n ą  w  o k re ­
sie rządów  re a k c ji  i faszyzm u, s ła ­
w etn y ch  rządów  endecji, chadec ji, 
p iłsudczyzny  i sanacji, do k tó ry ch  
u to ro w a ła  d rogę zd radz ieck a  ugo­
da  k u łack ich  ch ieno -p iasto w y ch  i 
p raw icow o  - pepesow ych  p rzy w ó d ­
ców  ów czesnych stro n n ic tw  rzek o ­
m o ludow ych  i  rzekom o soc ja ­
listycznych . Aż p rzy szed ł n a ­
jazd  h itle ro w sk i i  p o tw o rn e  la ta  
okupacji, k tó re  zam ien iły  ty le  n a ­
szych m iast i w si w  g ruzy  i zg lisz­
cza, po k ry ły  nasz  k ra j  obozam i 
śm ierci, cm en ta rzy sk a m i O św ięci­
m ia, M a jd an k a  i se tek  innych  k a ­
tow ni, w y d a rły  n a ro d o w i p o lsk ie ­
m u  k ilk a  m ilionów  ludzi b e s tia ls -  

l ko  w y m o rdow anych  przez  h itle ­
row sk ich  zbirów .

Dopiero państw o robotników I 
chłopów  — Związek Radziecki —  
położyło kres zbrodniczej tyranii 
hitlerow skich rozbójników, rozbiło 
ich przemoc m ilitarną. Przyszło  o- 
no  z pom ocą u ja rzm io n em u  n a ro ­
dow i polskiem u, ja k  rów nież  in ­
n y m  narodom , w y zw ala jąc  je  z 
n iew oli faszyzm u. D zięki tem u  lud  
doszedł do  w ładzy , zniw eczone zo­
sta ło  p an o w an ie  o b szarn ików  i 'k a -  

1 p ita lis tó w  n a  ty ch  obszarach  św ia­
ta, k tó re  w yzw olone zostały  k rw ią  
i o f ia rn ą  w a lk ą  żo łn ierzy  rad z iec­
kich. Arm ia zw ycięskiego ludu pra­
cującego, arm ia bratnich socja li­
stycznych narodów w ielk iego kra­
ju, który jest naszym  sąsiadem, 
arm ia pierw szego państw a robot­
n iczo-chłopskiego dopomogła do 
trium fu wolności i spraw iedliw o­
ści. O to w ie lk ie  i p ouczające  do- 
św iadczenie, ja k ie  d a ła  naszem u 
poko len iu  h is to ria  o s ta tn ich  dzie- 

I sięcioleci w a lk  k lasow ych , k tó ra  
zapoczątkow ała n a jw ięk sze  p rze ­
o b rażen ia  w  dzie jach  naszego k ra ju .

Czy w yciągnęliśm y w łaściw ą  
naukę z tych w ielkich wydarzeń?

O bywatele!
Ten, k to  n ie  u m ie  w yciągnąć 

w łaśc iw ych  w niosków  z dośw iad ­
czeń n aro d u , ^  dziejów  w a lk  spo­
łecznych, m oże paść ła tw o  o fia rą  
oszustw a, s tać  się żerem  d la  roz­
bó jn ików  im peria lis tycznych . Od 
S-m iu la t, gdy lucl Eracujacy. u ją ł

w  sw e ręce  w ład zę  i k ie ru je  p a ń ­
stw e m  n ie  d la  korzyści sz lach ty  i  
kap ita lis tó w , lecz d la  pom nożen ia  
sił i bogactw  całego n a ro d u  — P o l­
ska  od b u d o w u je  się, w zras ta  szyb­
ko  w  siły, p rzeobraża  się  w  k ra j 
w ielk iego przem ysłu , podnosi z za­
cofan ia  i  daw n eg o  u p a d k u  gospo­
d a rs tw a  ro ln e  m ilionów  m ało ro l­
n y ch  lu b  bezro lnych  d aw n ie j ch ło ­
pów. P o stęp  ten  i w zrost s ił nasze­
go n a ro d u  do k o n y w u je  się ta k  w y ­
raźn ie  i dob itn ie , że n ie  śm ią  m u  
przeczyć n a w e t n as i w rogow ie.

Cóż je s t ź ród łem  1 p o d staw ą  te ­
go szybkiego w zrostu  n aszej gos­
p o d ark i i n aszej k u ltu ry ?

Ź ród łem  i p o d staw ą  szybkiego 
w zrostu  gospodarczego i k u ltu ra l­
nego naszego n a ro d u  je s t  w ład za  
lu d u  p racu jącego , k tó ra  w yzw ala  
w ie lk ie  siły tw órcze m as p ra c u ją ­
cych z m iast i wsi. Ź ród łem  i p o d ­
s ta w ą  w z ras ta ją cy ch  n ieu s ta n n ie  
s ił naszego n a ro d u  je s t p rzy jaźń  i  
b ra te rsk a  w spó łp raca  m iędzynaro ­
d o w a  P o lsk i L udow ej ze w szyst­
k im i k ra ja m i, w  k tó ry ch  lu d  p ra ­
c u ją c y . s p ra w u je  w ładzę.

A cóż je s t  fu n d am en tem  1 n ie ­
z łom ną o s to ją  w ładzy  ludow ej?  
F u n d am en tem  ty m  je s t  so jusz  ro ­
bo tn ik ó w  i chłopów , je s t  n im  je d ­
ność całego  lu d u  p racu jąceg o  P o l­
sk i L udow ej. D opóki k lasom  paso­
żytn iczym , o b szarn ikom  i k a p ita ­
listom , u d aw a ło  się  ro zb ijać  po ­
przez sw o je  a g e n tu ry  jedność  ro ­
botn ików , o słab iać  so jusz ro b o tn i-  

: ków  i ch łopów  w  w alce  o p raw o  
i d la  lu d u  — pó ty  m ógł p anow ać 
; w yzysk  i uc isk  k ap itą lis ty cz n o -o b - 

szarniczy . A le w yzysk iw acze czy­
n ili i  czyn ią do dziś dn ia  w szyst­
ko, co ty lko  m ogą, ab y  u k ry ć  p rzed  
m asam i p raw d ę  o sile jedności ro -  

I botn iczo  -  ch łopsk ie j, a b y  k ła m -  
i stw em , oszczerstw em  i te rro re m  
n ie  dopuścić do te j jedności m as 

j ludow ych , otoczyć n ienaw iśc ią  k r a -  
| je , w  k tó ry ch  lud  zdobył władzę, 
j P am ię ta jm y , na  naszą  w olność i  
! n iepodleg łość czyha n ienasycony  w  

sw ej żarłoczności im peria lizm  am e­
ry k ań sk i, czyha żądny  odw etu , łu p u  
i g rab ieży  n a  naszych  ziem iach h i­
tle ryzm , k tó ry  znów  się rozzuch­
w ala  i ro śn ie  pod czarnym i sk rzy ­
d łam i am ery k ań sk ich  m agnatów , 
genera łó w  i aw an tu rn ik ó w .

A le w ładza  ludow a w sp a rta  n a  
fu n d am en cie  so juszu  robo tn ik ó w  i
chłopów , k ie ro w an a  przez p rzo d u ­
ją c ą  p a r tię  p ro le ta ria tu , k tó ra  
s trzeże  w ie rn ie  w  sw ym  dzia łan iu  
n a u k  i w sk azań  w ie lk ich  p rzyw ód­
ców  postępow ej ludzkości — L en in a  
i  S ta lin a , w sp a rta  n a  n iez łom ­
n e j so lidarności całego obozu w o l­
ności i p oko ju  — je s t  trw a łą  i n ie ­
zw yciężona.

Od 8 la t, od chw ili ob jęc ia  w ła ­
dzy w  Po lsce przez lu d  p racu jący  
—  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , rośn ie  w  
siły  nasze  p ań s tw o  ludow e — n ie ­
zaw odny  oręż w ładzy  ludow ej w  
w alce  z w szelk im i w rogam i. P a ń ­
stw o  lu d o w e je s t  rów nocześn ie  o r ­
gan iza to rem  p lanow ej g ospodark i 
n aro d o w ej, k ie ro w n ik iem  naszego 
w ielk iego  b udow nictw a, k tó re  m a 
n a  ce lu  w y rw an ie  P o lsk i z po­
przedniego  zacofania , p rzeksz ta łce­
n ie  je j w  k ra j  now oczesnego p rze ­
m ysłu  i  ro ln ic tw a . W aru n k iem  
szybkiego postępu  w  ro ln ic tw ie  je s t  
rozbudow a i  unow ocześn ien ie  p rze­
m ysłu .

A by ch łop  p racu jący  m ógł g ru n ­
tow nie  przeobrazić  sw ą g ospodar­
kę, a b y  szybko ro sła  na  w si ta k  
sam o ja k  w  m ieście zam ożność, o - 
św ia ta  i .  k u ltu ra , ab y  ludność  w si 
m ogła szeroko w yko rzy sty w ać  d la  
sw ego  rozw oju  n au k ę , sztukę, 
sport, u rząd zen ia  zd row otne  itp., 
m uszą być ro zbudow ane fa b ry k i 
m aszyn  ro ln iczych, trak to ró w , kom ­
bajnów , sam ochodów , naw ozów  
sztucznych, e lek trow nie , d rogi, k a ­
na ły  żeglow ne i m elio racy jne.

A by  m ogło być ro zw in ię te , u -  
w zg lęd n ia jące  ró w n ież  najszersze  I 
rosnące potrzeby  wsi, now oczesne 
b udow nictw o  m ieszkaniow ev gos­
podarcze, ośw iatow e, k u ltu ra ln e , 
p o trzeb n a  je s t  znow u rozbudow a 
p rzem y słu  ciężkiego, h u tn ic tw a  i

(D okończenie na str. 2-ej) C
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ko p a ln ic tw a  o raz  ta k ic h  gałęzi 
p rzem ysłu , k tó ry ch  P o lska  p rz e d ­
tem  n ie  m iała . W  ciągu  k ró tk iego  
czasu, ja k i m in ą ł od  chw ili w y z­
w olen ia  naszego krr, ju , trzeb a  było  
n a jp rzó d  odbudow ać1 to, co było, a le  
było  zniszczone, spalone, popsu te .

W  imię szczęścia 
ojc2yzny i pokoju

wspaniałym czynem 
produkcyjnym
wita[q ludzie pracy

Piogram Wyborczy 
Frontu Narodowego 
i M Zjazd WKP(b)

(Dokończenie zi str. I - e j )  -
^

piecowy, usunięty i  wielkopiscowni i 
uzyskać z niego okoio 1000 ton żelaza, 
zmniejszyć Zużycie prądu o 158 kwh 
na miesiąc.

Następne zobowiązania dotyc2ą u- 
•prawnienia organizacji pracy, zwięk* 
sżenia stopnia mechanizacji zakładów, 
przenoszenia i upowszechniania przodu­
jących metod pracy, lepszego wykorzy­
stania urządzeń i lepszego utrzymania 
rrchu.

Załoga huty „Bobrek” podjęła również 
szereg zobowiązań dotyczących szkole­
nia zawodowego, podniesienia kwalifi­
kacji robotników niewykwalifikowanych 
oraz przesunięcia kobiet do pracy przy 
wielkich piecach i w stalowni.

W trosce o warunki bytowe posta­
nowiono wybudować ponad plan 10 
mieszkań 2-izbowych, wykonać remont 
30 pieców w mieszkaniach pracowni­
czych oraz oddać do użytku w pełni 
wyposażony hotel robotniczy.

W zakresie budownictwa inwestycyj­
nego postanowiono na 2 miesiące przed 
terminem oddać do użytku nową wal­
cownię — zgniatacz „Bluming".

W  zakończeniu uchw ały  załoga 
hu ty  „Bobrek" wzyw a w szystk ie za­
łogi hu t i pozostałe zak łady  p racy  
do Socjalistycznego w spółzaw odnic­
tw a dla poparcia  czynem  program u 
Frontu NarodoW eqo i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b).

Równie m an ifestacy jny  przebieg 
m iały  m asów ki, jak ie  odbyły  się 
■wczoraj w  NoWej Hucie, fabryce sa­
m ochodów  ciężarow ych w  Lublinie, 
kopalni Paweł, w  zakładach im. Dy­
m itrow a w W arszaw ie, w  w ęźle ko­
lejow ym  Bydgoszcz, w ZPB im. Dzier 
żyńskiego w  Lodzi, w  zakładach 
chem icznych im. 1 M aja w  Raciborzu 
i w elektrow ni „Y ictoria" w  W ał­
brzychu.

W ita jąc  z głęboką radością Pro­
gram  W yborczy Frontu N arodow ego, 
b ędący  w yrazem  dążeń całego nâ - 
rodu oraz dla uczczenia XIX Zjaz­
du W KP(b), załogi tych  zakładów  
p racy  w śród ogólnego entuzjazm u 
pod ję ły  zobow iązania produkcyjne, 
k tó re przyczynią się do znacznego 
przyśpieszenia w ykonan ia  zadań 
Planu 6-letniecfo.

(Treść tych zobow iązań podam y 
w  num erze jutrzejszym ).

Dolnośląscy
spółdzielcy
bardzo starannie 
przygotowali się 
do obchodu

Międzynarodowego. 
Dnia Spółdzielczości

r \  OLN O ŚLĄ SC Y  spółdzielcy 
* *  p rzygotow ali się b ard zo  s ta ­

ra n n ie  do obchodu  M iędzynarodo­
w ego D nia  Spółdzielczości- P o d ję ­
to  liczne zobow iązania, k tó ry ch  
w arto ść  ogólna w ynosi im p o n u jącą  
su m ę 7.696.598 zł. D o dn ia  w czo ra j- 
szego zobow iązania w ykonano  w  50 
p rocen tach .

Spośród p laców ek  spó łdz ie l­
czych w  naszym  w ojew ództw ie 
n a  czoło w y b ija  się w rocław ska 
S półdzieln ia  Inw alidów , k tó re j 
członkow ie podjęli d ługofalow e 
zobow iązan ia  o ogólnej w artośc i 
2,159.145 zł.
P raco w n icy  R ejonow ej Spółdziel­

n i  P rzem y słu  L udow ego i  A rty sty cz  
nego p rzy  ul. S łodow ej sk rócą  czas 
W ykonania m odeli d robnej b iżu te ­
r ii, zaś s to la rn ia  przyśpieszy  fa b ry ­
k a c ję  k rzese ł d la  MDM. (y)

P ie rw szy  nasz  P la n  3 -le tn i, rozpo­
częty  w / 1947 r. w y k o n a ł pom yśln ie  
to  zad ah ie  n a  dw a m iesiące  p rzed  
u p ły w em  roku  1949. O becnie już 
trzec i rok  b u d u jem y  now e w ie lk ie  
zak ład y  przem ysłow e, h u ty , k o p a l­
nie, fab ry k i sam ochodów , m aszyn, 
t ra k to ró w  itp . — słow em  w ie lk i n o ­
w oczesny  ̂ przem ysł, jak iego  Polsce 
b rak o w ało . B udow nic tw o to  o d ­
by w a się zgodnie z p lanem , w y p rze  
dza jąe  n a  ogół n a k re ś la n e  te rm in y . 
U czestn iczy  w  ty m  b u d o w n ic tw ie  
ca ły  n a ró d : robo tn icy , chłopi, in te ­
lig en c ja  p racu jąca . J e s t  ono rzeczy­
w istym , bo osiąganym  i w y p e łn ia ­
ny m  fak tyczn ie  w  to k u  codziennej 
p ra c y  m as ludow ych , p ro g ram em  
b udow y  P o lsk i silne j, n iezależne j, 
b ogate j, zdolnej zabezpieczyć w szy­
s tk im  sw ym  o byw ate lom  zaspokafB 
n ie  w  coraz szerszej m ie rze  szybko 
rosnących  ich  p o trzeb  gosp o d ar­
czych i k u ltu ra ln y c h . O to n a  czym  
o p ie ra  się dsiś s iła  naszego so juszu  
robo tn iczo-ch łopsk iego , s iła  w z ra ­
s ta ją c e j w ciąż jedności całego n a ­
szego n aro d u . O p iera  się ona n a  
w spó lne j n asze j p racy , n a  naszym  
o fia rn y m  i tw órczym  w y siłk u  ogól 
nonarodow ym .

W aru n k iem  naszego zw ycięskiego 
m arszu  naprzód , w aru n k iem  n aszej 
s iły  i bezp ieczeństw a je s t  zarów no 
p a tr io ty c zn a  p o sta w a  naszych  rob o t 
n ików  i n asze j in te lig en c ji, ich %vy- 
trw a iy  tru d  codzienny  ł ciągły  
w zrost w ydajności ich pracy, jak o  
też p a tr io ty c zn a  po staw a  m as chłop 
sk ich , ich  dbałość w  p racy  i gospo­
d arn o ść  o raz  pełn e  i te rm in o w e w y ­
kony w an ie  przez n ich  zobow iązań 
w obeo p a ń s tw a  ludow ego.

T ą  m ia rą  p rzede w szystk im  m ie­
rzy  się dziś poczucie o byw ate lsk ie  
i p rzyw iązan ie  do ojczyzny.

O byw ate le! S iostry  i  b rac ia! 
C hłopi i robotnicy!

Czyż n ie  n ab ie ra  sym bolicznego 
znaczen ia  fak t, że dzisie jsze dożyn­
k i o d b y w ają  się tu  w  K rak o w ie  u  
stó p  W aw elu , gdzie w y ra s ta  w ie lk i 
k o m b in a t m eta lu rg iczn y  — N ow a 
H u ta  — pod staw a  rozw oju  ciężk ie­
go p rzem ysłu  i p rzedm io t w y siłk u  
całego narodu .

O bchodząc dziś n aszą  rad o sn ą  u -  
roczystość dożynkow ą, manj-y p r a j  
w o zaliczyć do w ie lk ich  p lonów  n a ­
szej w spólnej p racy  osiągnięcia  te-* 
go naszego b u dow nictw a, k tó re  je s t 
w y n ik iem  naszej jedności -f- je d n o ­
ści w  p racy  i w alce  całego n a ro d u  
o no w ą szczęśliw szą przyszłość, O 
ro zk w it i m oc P o lsk ie j R zeczypo­
spo lite j L udow ej.

D latego  to w zm óc p ow inn iśm y  na  
szą czujność w obec tych , k tó rzy  u -  
s iłu ją  o słab iać  i podw ażać  tę  je d ­
ność, a  w raz  z n ią  nasze  w ysiłk i. 
W praw dzie  n ie  m a ju ż  u  n as ob ­
szarn ików  i w ie lk ich  m ag n a tó w  k a ­
p ita łu , żeru jący ch  n a  g rab ieży  i wy* 
zysiku lu d u  p racu jąceg o , a le  ich  
m acki, ich  a g e n tu ry , ich oszustw a 
sn u ją  się w ciąż w okół nas, u siłu jąc  
za tru w ać  św iadom ość m as, budzić 
n ieufność, siać zw ątp ien ie  lu b  b ez­
p ośredn io  i w e w szelk i sposób szko* 
dzić w spólnym  p lanom  naszej p r a ­
cy. D la w yzysk iw aczy , d la  o b szar­
n ik ó w  i k ap ita lis tó w , k tó rzy  n ie  w y 
rzek li s ię  chęci p o w ro tu  do w ładzy, 
d la  im p eria lis tó w  i ich  sługusów  
n a jw ięk szą  k lę sk ą  je s t  jednóść  lu ­
du p racu jącego . D la n a ro d u  p o lsk ie­
go jedność  lu d u  p racu jąceg o  o raz 
p rzy jaźń  i b ra te rs tw o  z k ra ia -.ii, w  
k tó ry ch  rządzi lud , je s t n iez łem nym  
fu n d am en tem  w olności i n iep o d leg ­
łości, je s t  o sto ją  trw a łeg o  pokoju  i 
dalszego w zrostu  sił n a ro d u , g w a­
ra n c ją  jego  tw órczego ro zk w ita .

O to dlaczego pow inniśm y strzec  
te j jedności ja k o  najw yższego  d o ­
b ra , jak o  p odstaw y  naszych  w szy st­
kich osiągnięć i zw ycięstw .

W  chw ili obecnej n a ró d  po lsk i 
przygotoW uje się do  n iezw yk le  w a ­
żnego i doniosłego a k tu  p a ń s tw o ­
w ego — do  w yboru  posłów  n a  Sejm , 
zgodnie z w ym ag an iam i now ej K o n ­
sty tu c ji, u ch w alo n e j w  dn iu  22 lip -  
ca b r. A by  sp ro stać  sw oim  w ie lk im  
zadan iom  cały  polsk i lu d  p racu jący  
w in ien  jeszcze b ard z ie j żespolić sw e 
szeregi. T en  cel p rzyśw ieca  O gólno­
po lsk iem u K om ite tow i W yborczem u 
F ro n tu  N arodow ego, k tó ry  sk u p ił 
w szystk ie  bez w y ją tk u  is tn ie ją c e  w  i 
Po lsce o rg an izacje  po lityczne  i spo­
łeczne, ja k  rów nież  różn e  śro d o - | 
w iska  b ezp a rty jn y ch  działaczy  spo- 
lecznych, k tó rzy  n iezależn ie  od ich  ' 
Osobistych p rzek o n ań  czy w yznania, 
zespoleni są  i jednom yśln i w  ro zu ­
m ien iu  naczelnych  p o trzeb  ojczyz­
ny. U tw orzen ie  F ro n tu  N arodow e­
go o ta k  szerokim  sk ładzie  i zasięgu 
je s t w ie lk im  w y d arzen iem  po litycz­
no-społecznym , k tó re  po ra z  p ie rw ­
szy w y s tę p u je  w  ta k ie j fo rm ie  w  
życiu po litycznym  naszego k ra ju . 
J e s t  to  w yn ik  o lbrzym iego w zrostu  
poziom u u św iadom ien ia  po lityczne­
go m aś, sk u tek  w ie lk ich  p rzeo b ra­
żeń ideologicznych, ja k ie  d okony- 
w u ją  się w  naro d z ie  po lsk im  ró w ­
norzędn ie  z p rzeobrażen iam i n a  po ­
lu  gospodarczym  i k u ltu ra ln y m .

Ju ż  sam o p o w stan ie  F ro n tu  N a­
rodow ego św iadczy  o do jrzałości i -  
deow ej i po litycznej naszego n a ro ­
du, zdolnego zjednoczyć się w e­
w nętrzn ie  w  sp raw ac h  d ecy d u ją ­

cych o sile p ań s tw a , o jego  ro li, ro z ­
w o ju  i  znaczen iu . Ś w iadczy  ono 
rów nież  o  sile  so ju szu  ro bo tn ików , 
chłopów , in te lig en c ji p ra c u ją c e j, o 
ich  w za jem n y m  zau fan iu , o ic h  je d  
ności w ew n ę trzn e j, gdy idz ie  o n a ­
czelne  p o trzeb y  o jczyzny. Czyż n ie  
św iadczy  to  ta k ż e  o tym , że ro b o t­
n icy , chłopi, in te lig en c i — m ężczyź 
n i i  kob iety , s ta rs i i  m łodzi, żo ł­
nierze, rzem ieśln icy  —  poczu li się 
rzeczyw is tym i w spó łgospodarzam i 
k ra ju , czu ją  n a  sob ie  w sp ó ln ą  od ­
pow iedzia lność  za losy , za  p rzy sz­
łość, za p o trzeb y  sw ego k ra ju ?  T ak  
je s t w  istocie. I w  te j  w łaśn ie  d o ­
sta w ie  m as ludow ych  leży n a jw ię k ­
sza  siła  naszych  p rzeo b rażeń  sp o ­
łecznych , po litycznych , g o sp o d a r­
czych i k u ltu ra ln y c h . N igdy jeszcze 
w  sw ych  d zie jach  n a ró d  polsk i n ie  
b y ł ta k  zjednoczony  i  sc em en to w a- 
n y  ideow o, ja k  je s t  dziś w  o k resie  
w ładzy  lu d u  p racu jącego , w  o k resie  
b u d o w n ic tw a  now ego sw ego życia, 
now ego  u s tro ju  sp raw ied liw o śc i spo 
łecznej.

O p o d sta w ach  tego u s tro ju , o za­
d an iach  teg o  b u d o w n ic tw a  m ów i 
ja sn o  i  w y m o w n ie  o p u b lik o w an y  
w czora j p ro g ram  w yb o rczy  F ro n tu  
N arodow ego. D aw n e  p ro g ram y  w y ­
borcze  z o k resu  b u rżu azy jn eg o  za­
w ie ra ły  zazw yczaj m asę  ob ietn ic, 
szum nych  h a se ł i frazesów , o k tó ­
rych  w alczące  m iędzy  so b ą  o w p ły  
w y  p a r t ie  b u rż u a z y in e  zapom inały  
na ty ch m ias t, gdy m in ę ły  w ybory .

P ro g ram  F ro n tu  N arodow ego  n a ­
to m ias t je s t o p a r ty  n a  g ran ito w e j 
p o d staw ie  naszych  osiągnięć, n a  co­
dz ien n e j p racy  i  w a lce  m as lu d o ­
w ych.

J e s t  to  p ro g ram , k tó ry  k a żd y  m o 
że sp raw dzić , o cen ia jąc  zarów no to, 
co zostało  ju ż  o sią g n ię te  i z rea lizo ­
w a n e  w  c iągu  m in io n y ch  la t, ja k  i 
to, co w y k o n y w an e  i u rzeczy w istn ia  
n e  je s t przez  sam  lud  p ra c u ją c y  Co­
dzien n y m  jego w ysiłk iem . P fo g ram  
te n  m ieści w  sobie, rzecz ja sn a , t a k ­
że to , co sto i p rzed  n am i ja k o  za­
d an ie  dn ia  ju trze jszego , zad an ie  lał. 
n a jb liższych , a le  co w y p ły w a z is t ­
n ie ją c e j ju ż  dziś sy tu a c ji, z is tn ie ją ­
cych ju ż  fak tó w  i osiągnięć. S ą to 
zad an ia  w ie lk ie , p o ry w ające , zdol­
n e  pobudzić do  czynu  m asy  i do o - 
f ia m e j p ra c y  k ażdego  człow ieka, 
T y lko  m ali, bezduszn i ludzie , omo* 
ta n i k łam stw e m , sobkostw em  i e- 
goizm em  b u rżu azy jn y m  stać  będ ą  
n a  uboczu. T y lk o  k u łacy  i sp e k u la n ­
ci, k tó rzy  w ich rzą  p rzec iw  ludow i, 
z n a jd ą  się poza ob rębem  szerok ie­
go n u r tu  narodow ego . T y lk o  w ro ­
gow ie i ag enci im p eria lis ty czn i m o­
gą w ażyć się na  w alkę , na  p rzeciw ­
s ta w ia n ie  się ty m  w ie lk im  i sp ra ­

w ied liw ym  dążen iom  n aro d u . T y l­
ko oni będ ą  p ró b o w ali rozszczepiać 
jedność  n aro d u , kroczącego śm ia ­
ło i zdecydow anie po now ej drodze 
sw ego rozw oju . A le  n a ró d  ode­
p ch n ie  ód sieb ie  to  w szystko  co 
zgniłe, w steczne  lu b  zw yrodn ia łe  
S iln y  jed n o śc ią  m as p racu jący ch  
n a ró d  polski osiągn ie  sw e  zadan ia  
h isto ryczne, u rzeczyw istn i sw e p la ­
ny  gospodarcze, zb u d u je  now y, le p ­
szy 1 sp raw ied liw y  u s tró j spoleczuy 
— socjalizm !

O byw atele! S iostry  I b rac ia ! Chto 
pi, robo tn icy  1 in teligenci!

W ZM A C N IA JM Y  1 R O Z SZE ­
R ZA JM Y  JE D N O ŚĆ  NARODU! -  
Óto hasło  f r o n tu  V grodow ego.

Ł ączm y się w e w spó lne j w alce  o 
pokój ze w szystk im i n a ro d am i, k tó  
re  p ra g n ą  w olności i sp raw ied liw o ­
ści, k tó re  p rzec iw sta w ia ją  się zbrod 
n iom  i k n o w an io m  im p eria lis ty cz ­
nych podżegaczy w ojennych .

N iech ży je  F ro n t  N arodow y  w  
w alce  o p okó j i P la n  6 -le tn i!

N iech ży je  w ie lk i cho rąży  pokoju  
> p rzy jac ie l ca łe j p ostępow ej lu d z ­
kości — Jó z e f S ta lin !

N iech ży je  n asza  u m iło w an a  o j­
czyzna —  P o lsk a  R zeczpospolita 
L udow a!

Program działania 
wszystkich patriotów

(Dokończenie ta i tr . !-«}) B
C  ŁU SZN A  jc»t n asza  d u m a

z w ie lk ich  zdobyczy n a ro ­
d u "  — czy tam y  w  P ro g ram ie  
W yborczym . Ale — ja k  pow ie­
dział P re zy d en t B olc»law  B ie ru t 
— „m am y jeszcze w ie le  pow aż­
nych  n iedom agań , b rak ó w , tru d  
ności, n ie  różam i, oczyw iście u -  
s ła n e  je s t  nasze  ży d c , n ie  lek k a  
je s t nasza codzienna p raca , nie 
szczęd ii nam  jeszcze życie w ie­
lu trosk , w ie lk ie  i tru d n e  s to ją  
p rzed  n am i zadan ia" .

Rzecz ja sn a , że w  okresie  o- 
rm io lce la  n ie  m ożna było od ro ­
bić całego  zacofania , ja k ie  n a ­
w ars tw iło  się przez w ieki i po- 
g lęblto  zniszczeniam i w o jen n y ­
mi. To zacofan ie  je s t  jed n y m  z 
g łów nych  źródeł p rzeżyw anych  
prz.ez nas trudności. „D la p rz e ­
zw yciężenia  w iekow ego zaco fa­
n ia  trzeb a  dłuższego, w y tężo n e­
go i p lanow ego w ysiłku  całego 
n a ro d u "  — głosi P ro g ram  W y­
borczy  i w sk azu je  naro d o w i 
d rogę budow y pełnego szczęścia 
ojczyzny.

Ta d ro g a  w iedzie poprzez d a l­
sze w zm ożenie tem p a  w  w y k o ­
n y w an iu  p lan ó w  gospodarczych, 
poprzez zm nie jszan ie  d y sp ro ­
porcji m iędzy  b u jn ie  ro zw ija ją -  
cym  się przem ysłem  soc ja lis tycz  
nym , a  n ad m ie rn ie  pozosta jącą  
w  ty le  p ro d u k c ją  w  w iększości 
d ro b n o to w aro w e j gospodark i roi

Polska delegacja

rządowa
wyjechała
na święto narodowe
w  B u łg a r i i

\A I D N IU  6 bm . od lec ia ła  z  W ar- 
v v szaw y do  S ofii de leg ac ja  R zą­

d u  P o lsk ie j R zeczypospolite j L udo­
w ej w  osobach m in is tra  T ran sp o rtu  
D rogow ego i  L otn iczego J a n a  R u - 
steckiego, g e n e ra ła  b ry g a d y  L eszka 
K rzem ien ia  1 p rzodow nika  pracy , 
m eta lo w ca  z F a b ry k i Sam ochodów  
O sobow ych w  W arszaw ie  S ta n is ła ­
w a  W oźniaka.

D elegac ja  u d a ła  się n a  zaprosze­
n ie  rz ą d u  B u łg a rsk ie j R epub lik i 
L udow ej n a  uroczystości św ię ta  na 
rodow ego  V III  roczn icy  w yzw olenia 
B u łgarii, p rz y p a d a ją c e j w  d n iu  9 
bm .

Wodociągi 
które budowano
za Zygmunta I 
odkryło 
w Bydgoszczy
\J \I  CZA SIE  robó t z iem nych przy 
’ ’ W ełn ianym  R y n k u  w  B y d ­
goszczy n a tra fio n o  na  w odociągi z 
X V I w ieku . W odociągi te  zbudo­
w an e  są z w ydrążonych  p n i d rzew ­
nych d ługości od 3 do 5 m, sp a ja ­
nych  m eta low ym i obręczam i.

W edług m ate ria łó w  arch iw aln y ch  
zezw olenie n a  budow ę w odocią­
gów  o trzym ało  m iasto  n a  p rośbę  
ów czesnego s ta ro s ty  bydgoskiego, 
S tan isław a  K ościeleckiego. W 1523 
ro k u  k ró l Z ygm un t I  w y d a ł d o k u ­
m en t u p ra w n ia ją c y  Bydgoszcz do 
budow y w odociągów . D okum ent 
ten , k tó ry  do r. 1939 b y ł w  po sia ­
d a n iu  a rch iw u m  m iejskiego, Zagi­
n ą ł w  czasie d z ia łań  w ojennych .

Z b l i ż a ją c e  s ię w y b o r y
to vt i e lk i dzitń w moim życiu

ZMP-owfec Czesław  Turzański

agitatorem Frontu Narodowego
S  POŁECZEŃSTWO W rocław ia z rado śc ią ' pow itało Program  ! W y- 

, „°rc*iY f ro“ ,u  N arodow ego. P rogram  ten, to podsum ow anie sukce­
sów  na  drodze do socjalistycznej przyszłości, to w skazania na  zadania 
czekające nas na tej drodze.

W  licznych w ypow iedziach  ludzie 
p racy  W rocław ia w yrażają  aproba­
tę  dla program u w yborczego — 
program u w alki o szczęście narodu, 
o św ietność ojczyzny.

DAM K ołacik, kon tro le r działu 
odlew ni Z akładów  Fajansu  we 

W rocław iu , m ówi ze wzruszeniem :

—  W iem , że m oje dzieci czeka 
jasna, szczęśliw a przyszłość. One 
nie będą n igdy  m usiały  cierp ieć 
nędzy, tak jak  ja  kiedyś.

Tak — zam yśla się Adam Ko­
łacik — cierpiałem  kiedyś nędzę. Ta­
ką, że n aw et dzieci m oje tego nie 
rozum ieją. A może to i lep iej, że 
nie rozum ieją. Bv!o nas 7 braci na 
6 m orgach ziem i w  w oj. łódzkim. 
N ie było z t*zegó żyć. N asza gospo­
darka  n ie  m ogła nas w szystkich 
w ykarm ić, w ięc jeździłem  n a  robo­
ty  do N iem iec. „N a Saksy" — jak  
to się  u nas m ówiło. T yrał tam  
człow iek przez ca łe  lalo, a zarobił 
tyle, że ledw ie sam z głodu n ie v-  
marł, a zaoszczędzić grosza nie 
mógł. T aka była m oja szkoła. Innej 
nie widziałem . Bo od m ałego trze­
ba było  pracow ać, zarabiać. Inaczej 
n ie  by łoby  co jeść.

—  Inaczej je s t teraz, zupełn ie ina­
czej. M oja có rk a  T eresa chodzi do 
liceum  bibliotekarskiego* a  syn  
uczy  się  w  technikum  ełek trycz 
nym . Z dobyw ają w iedzę i fach.

—  Pam iętam , jak ie  by ły  kiedyś 
w ybory. P rzyjeżdżali na w ieś, o tu ­
m aniali nas, sta ra li się chłopów  u- 
trzym ać w ciem nocie. Raz to o w y ­
borach dow iedzieliśm y się  o 7 rano 
tego dnia, k iedy  trzeba było  gło­
sow ać. N ikt nie w iedział w  naszej 
wsi, kogo w ybiorą.

Zbliżające się w ybory  —  to bę­
dzie w ielk i dzień w moim życiu
— m ówi ob. Adam  Kołacik. W y . 
bierzem y do sejm u takich  ludzi, 
do k tó rych  m am y zaufanie. Dla 
nikogo nie je s t tajem nicą, jak i 
je s t nasz program  w yborczy. P ro­
gram  w yborczy Frontu N arodow e 
go staw ia przed nam i pow ażne 
zadania. *

— M oje zadanie — m ówi dalej ob. 
K ołacik — to nie ty lko  w ykonanie 
moich zadań produkcy jnych . M oje 
zadanie, to także w ychow anie dzie­
ci w  duchu socjalizm u, to w y jaśn ie­
n ie  w szystkim , tu, na m iejscu pracy 
i w  domu, żeby w szyscy wiedzieli, 
jak ie  zadania przed nam i stoją. W te 
dy  raźniej będzie szła nasza praca.

B. ZIEMIAŃSKA w ykłada 
h isto rię  i naukę o K oństyłucjl 

oraz naukę o Polsce w spółczesnej 
w  I szkole O gólnokształcącej we 
W rocław iu.

pó jdą  jeszcze do o m  w  dniu w y ­
borów  —  są jeszcze za młodzi. 
A le w szyscy i cl k tórzy  będą glo­
sow ać i ci, k tó rzy  głosow ać jesz­
cze nie będą, rozum ieją sens w y­
borów , znają  o rdynację  w ybor­
czą. Tego nauczyła irh  szkoła 
Te w iadom ości Oni przekazują 
dale j: rodzicom, znajom ym . N a­
sza m łodzież —  to agitato rzy  
Frontu  N arodow ego.

Pam iętam , przed w ojną uczy­
łam w szkole pow szechnej w K raś­
niku w  woj. lubelskim . Młodzież 
w  tam tej szkole n ie m iała pojęcia 
o tym, co dzieje się w  kraju. Nic 
dziwnego. W  burżuazy jnej szkole 
o tum aniano ją, dążono do uczynie­
nia z n ie j ślepego narzędzia w rę­
kach k las rządzących. D!a w iększo­
ści moich uczniów z K raśnika dro­
ga do w iedzy była zam knięta. W y ­
kształcenie kończyło się na ogół na 
7 klasach szkoły pow szechnej. Da­
le j kształciły  się tylko dzieci do­
brze sy tuow anych  urzędników  p ań ­
stw ow ych i in teligencji. Dla dzieci 
robotników  nie było m iejsca w 
szkołach średnich.

W iem  — dodaje ob. Z iem iańska 
— że pozycja nauczyciela w  Pol­
sce Ludowej je s t szczególnie waż 
na. N asze zadan ie to nie tylko 
kształcić, ale przede w szystkim  
w ychow yw ać młodzież.

Ż eby dobrze w ykonać sw o je  za­
danie  trzeba nieraz dużego w ysił­
ku, dużego w kładu pracy. A le p ra ­
ca ta, choć często  ciężka, zawsze 
jes t Tadosna, poryw ająca . Bo zaw ­
sze is tn ie je  św iadom ość, że to p ra ­
ca dla ogółu, a  w ięc i dla siebie. 
T aka praca  jes t pożyteczna, daje 
zadow olenie.

ę *  ZESŁAW Turzański je s t prze- 
w odniczącym  szkolnego Zarzą­

du ZMP w I szkole O gólnokształ­
cącej.

—  Z racji m ojego stanow iska w  
organizacji mam dużo p racy  —  mó­
wi on. — Ale to w cale n ie  p rze­
szkadza w nauce. Przeciw nie, po­
m aga, bo rozszerzając sw oje hory­
zonty^ przez szkolenie ideologiczne, 
Wyraźnie Widzę, jak  w ielkie naszą 
młodzież czeka ją  zadania. Całą 
młodzież, a w ięc i mnie. I wiem też, 
że tylko w tedy będę gotow y do re ­
alizacji tych  zadań, jeśli zdobędę 
potrzebną do tego wiedzę. A więc: 
.Uczyć się, uczyć się i jeszcze raz 

uczyć się". Te słow a Lenina w inny 
być hasłem  całej młodzieży.

— K iedy zdam  m aturę, mam Za­
m iar ksz tałcić się dalej. Chcę zo­
stać naukow cem . Szczególnie in te ­
resu je  m nie biologia. M oje p lany 
na przyszłość, to: „W ydział Przy­
rodniczy na U niw ersytec ie  W roc­
ław skim  i p raca  w  te j dziedzinie".

n e j, poprzez u m acn ian ie  spó jn i 
m iędzy m iastem  a  w sią, poprzez 
pog łęb ian ie  je<lQo$cl m o ralno -po  
litycznej n aro d u , poprzez w zm o­
żenie czujności n a  lu tow an ia  im ­
peria listycznego  w roga 1 Jego a -  
g en tu r, d em askow an ie  i  u n ic e ­
s tw ia n ie  w rogiego d z ia łan ia  k u ­
łak ó w  i  sp ek u lan tó w , poprzez 
likw id o w an ie  b iu ro k ra ty zm u , 
k u m o te rs tw a  1 k acykostw a, h a ­
m ujący ch  nasz m arsz  do so c ja ­
lizm u.

P ro g ram  W yborczy F ro n tu  
N arodow ego, roz tacza  u rz e k a ją ­
cą  w izję  przyszłości n a ro d u  po l­
skiego, w)a.*ę, k tó ra  ra d u je  s e r ­
ce każdego p a tr io ty  1 jeszcze 
b a rd z ie j zespala  jedność  naszego 
dzia łan ia .

Po ukończeniu  6 -la tk i b ęd z ie ­
m y rea lizow ać p lan  p ięcio letn i. 
„W ykonan ie  w ie lk ich  p lanów  
narodow ych  bieżącego 10-lecia 
uczyni Po lskę k ra je m  potężnego, 
now oczesnego przem ysłu , k r a ­
jem  rozw ija jącego  się, p ostępo­
w ego ro ln ic tw a , k ra je m  w yso­
k ie j k u ltu ry , jed n y m  z p rzo d u ­
jących  k ra jó w  E uropy".

W roku  19G0 osiągn iem y dzle- 
s lc rlo k ro tn ie  w yższy poziom 
przem ysłu  n iż p rzed  w o jną . N a- 
r tą p l do tego czasu duży w zrost 
p rod u k c ji ro lnej. P odniesiem y 
dobro b y t m a te ria ln y  i rozw in ie ­
m y k u ltu rę . Rozpoczniem y dzie­
ło p rzeobrażen ia  p rzy rody . B ę­
dziem y budow ać w ie le  now ych 
dom ów  i w ielk ie  h y d ro -c lek tro w  
n ie  n a  W iśie i B ugu. W szystk ie 
dzieci w  k ra ju  zostaną  ob ję te  
siedm iok lasow a szkołą, a  w szyst 
k ie  dzieci w  w ielk ich  m iastach  
i o środkach  przem ysłow ych  szko 
lą  średn ią .

O to p o ry w ające  g adan ia  jak ie  
s ta ją  p rzed  n arodem  polskim , 
zjednoczonym  w  służb ie  ojczyz­
ny, w  służb ie  pokoju  i soc ja liz­
mu. O to cele w soólne w szystk im  
patrio to m  polskim .

„F ro n t narodow y  je s t b r a te r ­
sk a  jedn o śc ią  d z ia łan ia  p a r ty j­
nych  i b ezp a rty jn y ch , zw iąza­
nych w zajem nym  zaufan iem , 
w spó lna  p racą  i  w a lk ą  o lepsze 
ju tro . K to  s ta je  w  szeregach  
F ro n tu  N arodow ego, k to  w zm a 
cn ia  jego jedność i  p rzyczyn ia 
się do osiągn ięcia  jego w ielk ich  
i sp raw ied liw y ch , celów  — je s t 
pa tr?o tą  — k to  jedność  n arodu  
św iadom ie ro zb ija  —  je s t w ro- 
g iem “.

W rogów  będziem y tęp ić  bez­
litośn ie . Z ac ieśn ia jąc  jedność 
n aro d u  w  o fia rn e j p racy  i w alce 
d la  ojczyzny, będziem y pogłę­
b iać  p rzy jaźń  ze Z w iązkiem  R a ­
dzieckim , w zm acn iać  Jedność 
św ia tow ego  obozu obrońców  p o ­
ko ju  i  n iezaw isłości narodów , 
św iadom i, że nasza  p ra c a  i w a l­
k a  służy  dobru  ca łe j postępow ej 
ludzkości.

P ro g ram  W yborczy F ro n tu  N a 
rodow ego je s t p ro g ram em  d z ia ­
ła n ia  w szystk ich  p a tr io tó w  p o l­
skich. F ro s ra m  ten  z rea lizu je ­
m y t ik ,  ja k  dotychczas w ypeł­
n ia liśm y  nasze zad an ia  w  służb ie  
Polski, socjalizm u 1 pokoju. Z 
tym  p ro g ram em  pó jdziem y do 
u rn , oddać głos n a  k an d y d a tó w  
F ro n tu  N arodow ego, w y b rać  do 
Sejm u P o lsk ie j R zeczypospolitej 
L udow ej ludzi, k tó ry ch  ud z ia ­
łem  będzie  u ch w alen ie  plęcioiet 
niego p lan u  rozk w itu  n asze j o j­
czyzny.

Przeszło 1.400 tys. zł
zebrano w pierwszych 
dniach września

isa Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy

y y  ARSZAW A z każdym  dniem 
'  zm ienia swój w ygląd — prze­

kształca się w  socjalistyczną sto li­
cę now e w spaniale m iasto  o no­
w ych założeniach urbanistycznych, 
m iasto  przem ysłu i p ięknych  do­
mów. O siągnięcia w  dziedzinie bu ­
dow y W arszaw y m obilizują cale 
społeczeństw o do coraz w iększej 0- 
.fiarności. Św iadczą o tym sum y, 
jak ie  w płynęły  na fundusz budow y 
sto licy  w ciągu p ierw szych dni 
w rześnia. W  ciągu tylko 1 i 2 w rze­
śnia Zebrano na teren ie  całej Pol­
ski przeszło 1.400 tys. złotych, tj. 
o 25 proc. w ięcej niż w  roku ub. 
w tym  samym czasie. M. in. w Ka­
tow icach zebrano przeszło 350 tys 
zł., w  Łodzi ok. 150 tys. zł.

Poszczególne w ojew ódzkie kom i­
tety  budow y W arszaw y zorganizo­
w ały  cen tra lne  im prezy na  inaugu­
rac ję  M iesiąca Budowy Stolicy. W  
woj. kieleckim , w Sandom ierzu zor­
ganizow ano w ielk i festyn  nad W i­
słą. Tłum y publiczności z Sando­
mierza i z sąsiednich  m iast, gm in i 
grom ad gorąco  oklaskiw ały  w y ­
stępy zespołów  artystycznych . N a 
festynie tym w ystępow ały  zespoły 
Zjednoczenia Budow nictw a Miej* 
skiego n r 2 z O strow ca, zespół ta ­
neczny hu ty  „O strow iec", uczest­
nicy Zlotu M łodych Przodow ników  
— Budow niczych Polski Ludowej, 
zespół a rtystyczny  R adom skiej Wy* 
tw órni Papierosów  j w iele innych^

— W iem , że przedm ioty te z 
n a tu ry  sw ojej są  w  obenej dobie 
szczególnie w ażne —  m ów i ob. 
Z iem iańska. —  O ne w łaśnie w 
znacznym  stopn iu  pom agają m ło­
dzieży zrozum ieć przem iany, (akie 
zaszły 1 zachodzą w  naszej ojczyż 
nie. U czniowie nasze] szkoły w 
przew ażającej sw ej części nie

— Zbliżające się w ybory , to 
dla m nie szczególnie u roczysty  
dzień — zw ierza się Czesiek. 
P ierw szy raz pójdę do u rn y  w y­
borczej. O ddam  swój głos z całą 
św iadom ością. C zytałem  przecież 
program  w yborczy Fron tu  N aro ­
dowego.

(Opr. M. 2yw.)



W schód słońca — godz. 5.00 
Z achód  słońca — godz- 18,05

T E L E F O N Y : ..
P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  — 44-44

55-55.
S T R  A 2  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K I E ­

G O ” -  45-33. , m - v
.. -r- ^

D T Z U R Y  A P T E K I  
S P O Ł  N r  10 — u l .  T r a u g u t t a  121 
S P O Ł . N r . 9 — u l .  K u r z y  T a r g  4 
S P O Ł . N r . 18 — u l .  O b ro ń c ó w  P o k o ju  <1 
S P O Ł . N r .  12 — u l .  P i a s to w s k a  56.

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  U  u l .  C.
S k ło d o w s k ie j  66/68.

K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  H I  B  — u l.
T r a u g u tta  57. 

m i e j s k i  N r .  5 ( p e d la tr . ) ,  u l .  K a s p r o w i­
c z a  64/66.

k l i n i k a  l a r y n g o l o g i c z n a  — u l .
C h a łu b iń sk ie g o  2 .

K l i n i k a  o c z n a  — u l .  c h a łu b iń s k ie g o
2 -a , t e ł .  55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z -  

i ny>.

Pierwszoklasiści ze szkoły Podstawowej TPD nr 51

rozpoczęli naukę abecadła
Jadzia Wojtyszyn umie już śpiewać piosenki
0 murzynku Bambo
1 malowanym wozie

<igj ZKOŁA Podstaw ow a TPD Nr 51 — głosi szyld um ieszczony na 
jednym  z budynków przy ul. Piotra Skargi.

W chw ili, gdy wchodzim y do Śro dka na korytarzu panuje cisza. Za 
chw ilę przeryw a ją donośny glos dzwonka, oznajm iającego przerwą.

Spacerkiem

WROCŁAWIU
0  p r o m y  c z e k  ś w i a t ł a
J \J A  czas om ło tów  elek trow n ia
1 ”  w yłącza  św ia tło  elek tryczn e, 
na zm ianą, w  różnych  dzielnicach  
m iasta. Nie je s t to  p rzy jem n e, ale 
każd y  doskonale rozum ie koniecz­
ność takiego zarządzenia.

Nie m ożem y na 
tom iast zrozum ieć  
dlaczego nasi d y ­
stryb u to rzy  nie po  
m yśle li  o zaopa­
trzen iu  m iasta  w  
św iece  i lam py  
n aftow e  i  trzeba  
dopiero jechać do 
poblisk ich  w si, a- 

b y  Kupić jakąś św ieczkę, lub 
tzk ie lk o  do lam py.

P rzecież są ludzie, k tó rzy  p ra ­
cują w ieczoram i i trzeba  im  to w  
jak iś  sposób um ożliw ić.

TNSam .

C z c i c i e l e  B a c h u s a
7  LUDNA by ła  radość, z  jaką  
*-• m ieszkańcy ulic G rabiszyń ­

sk ie j i okolicznych p rzyw ita li  
ongiś o tw arcie  now ego baru  
p rzy  ul. G rab iszyńsk ie j 89. Z łud­
na dlatego, bo p laców ka ta  

(t?! i r r ;  „odchyliła się" 
" M o d  zasadniczego  

I celu sw e j dzialaU  
’ ności, to znaczy  

m asow ego źy w ie -  
, nia  i przeszła  na 
. m a so w y handel 

alkoholiam i. Z  te ­
go też  pow odu  
bar sta ł się p r z y ­

stan ią okolicznych p ijaków  i p rz y ­
czyn ą  udręk i zam ieszka łych  w  po ­
b liżu  p rzyzw o itych  ludzi.

B ow iem  podchm ielen i czciciele  
Bachusa pełn i są pogardy dla prze  
p isó w  norm ujących  w spó łżyc ie  
społeczne, ja k  też podstaw ow ych  
norm  m oralnych, co często -gęsto  
dem onstru ją  nagabując k ob ie ty  i 
w y w o łu ją c  liczne aw an tu ry . Czas 
ukrócić ku lt tego bożka p rzy  ul. 
G rab iszyń sk ie j 89.

(Stok)■ * * * * ..
W i e l b ł ą d  n a  P o d w a l u

J DZIE sobie n a jspokojn ie j w  
■* św ięcie  człow iek  ulicą i na­

gle ni stąd  ni zow ąd czuje, że  traci 
grun t pod nogam i. A  gdy  znow u  
ten  grunt udaje m u  się odzyskać, 
z  przerażen iem  stw ierd za , że  obie­
m a  nogam i tk w i w  jam ie zn a jdu ­
ją ce j się pośrodku chodnika.

P ułapki na ro z ­
targnionych  p rze ­
chodniów  znajdu­
ją  się w e W rocła­
w iu  na n a jbar­
dzie j p ryn cyp a l-  
nych  ulicach m ia  
sta  zaczynając od 
Ś w ierczew sk iego  
a kończąc na Pod. 
w alu.

15 m e tró w  p rzed  gm achem  
p rz y  ul. P odw ale 62 je s t dół, k tó ­
rego ob jętość m ogłaby zm ieścić  
n a w e t w ielb łąda .

A le podobno ła tw ie j je s t w ie l­
b łądow i prześliznąć  się p rzez u- 
cho igielne n iż w y d z . gospodarki 
kom unalnej doprow adzić  chodniki 
do stanu używ alności.

(Wer)

Czytajcie 

i prenumerujcie

„S ŁO W O "

1 milion 861 tysięcy
litrów m!eka 
wypi;q wrocławianie 
w ’ t re lo a m  miesiącu

KOŃCU ub. m iesiąc* w roc­
ław ska ekspozytura C entral­

nego 2 arządu  Przem ysłu M leczar­
skiego zorganizow ała n aradę  p ro ­
dukcyjną z udziałem  kierow ników  
technicznych i p rodukcy jnych  z 
zakładów  odbierających  i w ysy ła­
jących  m leko.

Ćelem n arady  było usta len ie  n o ­
w ych form pracy , k tó re usuną is t­
n iejące n iedociągn ięcia  na  odcinktj 
zaopatrzen ia ośrodków  m iejskich.

K ierow nicy zakładów  odb iera ją­
cych m leko spożyw cze zobow iązali 
się w ysy łać do zakładów  p roduk­
cy jnych  pełn ą  zap lanow aną ilość 
konwi po odbiór m leka, co usunie 
dotychczasow e trudności w reali­
zow aniu p lanu przerzutów .

W e w rześniu  w edług u sta lone­
go p lanu W rocław  otrzym a 1 mi­
lion 861 tysięcy  607 litrów  m leka. 
N ajpow ażniejszym  dostaw cą b ę ­

dzie pow iat G óra Śląska, k tó ry  zo­
bow iązał się dostarczyć dla W ro­
cław ia 222 tysiące litrów . Tak w ięc 
każdego dnia m leczarnie, spółdziel­
n ie i ba ry  otrzym yw ać będą 62 ty ­
siące 053 litrów  m leka.

(Wer)

J A K  n a  kom endę o tw ie ra ją  się 
rów nocześn ie d rzw i w szystk ich  

k las  i na  k o ry ta rz  w p ada ro ześn * a - 
•na dziatw a. Toczą się rozm ow y o 
n auce , o k siążk ach  i  o zabaw ie . 
P ierw szoklasiśc i m a ją  dziś u roczy ­
sty  dzień, n ic  w ięc dziw nego, że nie 
m ogą doczekać się końca p rzerw y .

— B ędziem y się za raz  uczyć a b e ­
cad ła  i b a rdzo  się z tego  pow odu 
c ieszym y — in fo rm u je  n as  re z o lu t­
n ie  m ała  Ja s ia  R yba. Za chw ilę  
m arzen ia  najm ło d szy ch  uczn iów  
sp e łn ia ją  się. D zw onek ogłasza ko­
niec p rzerw y , m ałe  postac ie  zn ik a ­
ją  w  d rzw iach  k la sy  i rozpoczyna 
się d ru g a  godzina lekcji.

Dzieci u w ażn ie  spog ląd a ją  na 
p ie rw szą  s tro n ę  leżącego p rzed  n i­
m i e lem en ta rza . O brazek  p rz e d s ta ­
w ia  psa , a  n ap is  pod n im  głosi: 
„A s“. D zieci zapozna ją  się z p ie rw ­
szą li te rą  i  „a“ w ę d ru je  z ab eca d ła  
n a  tab licę  i  do zeszytów . N iepew ne 
jeszcze ru ch y  rą k  dzieci i... t r iu m ­
fa ln e  — ju ż  n ap isa łem  — p ad a  z 
różnych  stro n  sali.

Uczy się a b eca d ła  m ały  o czar­
nych  i k ręco n y ch  w łosach , D aw i- 
dek  M ądry , k tó ry  w  przyszłości 
chce  zostać oficerem , jego sąsiad  
L eon S ztener, w  w ie lk im  sk u p ie ­
n iu  w y p isu je  n a  sw ym  zeszycie l i ­
te rę  „a “, K ry sia  G rodzicka, znana 
ju ż  n am  rezo lu tn a  J a s ia  R y b a  i, 
w ie le  in nych  dzieci. D oniosła ta  
c h w ila  n a  pew no  pozostan ie  im  na  
d ługo  w  pam ięci.

N ie ty lk o  ab eca d ła  uczą się p ierw  
szoklasiści. In n e  p rzed m io ty  o b e j­
m u ją  ry su n k i, a ry tm e ty k ę  i śpiew .

— J a  n a jle p ie j lu b ię  ry so w ać  — 
zw ierza  się n am  syn  p racow nika  
PK O  w e W rocław iu; A ndrzej S a ­
dow sk i. Z zaciek aw ien iem  spoglą­
dam y  n a  jego  zeszy t ry sunkow y . 
Czysto i s ta ra n n ie  n a ry so w an e  jab ł 
ka, o b razek  p rzed staw ia ją cy  w a l­
k ę  szerm ierzy , różn e  w idoczki 
św iadczą o n iep rzec ię tn y m  ta len c ie  
A ndrzejka .

Córka pracownika w arsztatów  
PKS Jadzia W ojtyszyn jest pełna  
zapału do nauki. W szkole jest 
nam bardzo dobrze ! w esoło — 
opowiada z entuzjazm em .

— N auczyliśm y się  już ładnej 
piosenki o m urzynku Bambo i 
o m alowanym  w ozie —  przerywa  
koleżance Leon Sztener.
Ja d z ia  n a leży  do g rona n a j le p ­

szych uczenn ic — in fo rm u je  nas 
nauczycie lka . U w aża  n a  lekcjach , 
m a czysto i p o rządn ie  u trzy m an e  
zeszyty, je s t  grzeczna i p iln a . B y ­
strośc ią  w y ró żn ia ją  się rów nież 
T adzik  T yśler, n asze  znajom e K ry ­
sia G rodzicka, In a  H irsz  ł  inne 
dzi eci.

Życzym y d z ia tw ie  dobre j, ow oc­
n e j p ra c y  i opuszczam y sa lę  szk o l­
ną. P roszę p ow stać  — p a d a  k o m en ­
da  nauczycie lk i. D o -w i-d ze -n ia  — 
sk a n d u ją  dzieci i  u śm iec h a ją  się 
n a  pożegnanie ok rąg ły m i buziam i.

   (Tyk)

Koksem pogazowym
palić będziemy 

w  l<ot!ach

c iR tr a lm  o«Tzew3iia
P  OLSKA jest krajem  o przem y- 
* słow o - rolniczej struk turze go­

spodarczej. Z apotrzebow anie rynku 
państw ow ego na stal i żelazo w zra­
sta >4 nas z każdym  rokiem.

Do produkcji żelaza i stali n ie ­
odzow nym  składnikiem  jes t koks. 
W  zw iązku z tym  zachodzi ko­
nieczność ograniczania zużycia ko ­
ksu hutniczego na cele  opałowe.

M inisterstw o H andlu W ew nętrz­
nego zaleciło zaopatryw anie od­
biorców  posiadających  cen tralne 
ogrzew anie przede w szystkim  w 
koks pogazowy.
Procedura ta będzie stosow ana w 

m iejscow ościach  posiadających  ga­
zownie, k tó re  p rodukują  dosta tecz­
ną ilość koksu.

Tak w ięc i w e W rocław iu w  ko ­
tłach  centralnego ogrzew ania p a ­
lić będziem y koksem  pogazow ym  z 
m iejscow ych gazowni. (Wer)

S Ł O W O  P O L S K I E

Nawet dyrekcji M 'RB w Obornikach SI.

nie woEno szykanować
korespondenta za jego odważna krytyką
p  R ZEM A W IA JĄ C do ko resp o n d en tó w  robo tn iczo -ch łopsk ich  P rs*  
* zyden t B olesław  B ie ru t zaape low ał: „P łszeie  śm iało  o w szelk ich  

p rze jaw ach  b iu ro k rac ji i bezdusznego s to su n k u  do człow ieka, w alcz* 
cie w ypróbow anym  orężem  k ry ty k i z b rak iem  tro sk i o człow ieka 
pracy , z n ieudolnością , z m arn o traw stw em ".

B ow iem  k o responden ta , p rzy w ó d  
cy op in ii pub licznej i  żo łn ierza W 
w alce  z  sob iepaństw em  i m arn o ­
tra w stw e m  — szykanow ać n ie  w ol­
no! • ' ’ w •

W  przeddzień

Święta Spółdzielców
pracownicy

„Inlrolioatora"
wjkeaali rćezny 
plan prodskcyii;?
\ \ !  E W ROCŁAWIU p rzy  ul. Le- 

* szczyńskiego 5 znajdu je  się 
Rzem ieślnicza Spółdzielnia Pracy 
,.In tro ligato r”.

6-go w rześnia załoga spółdzielni 
zaw iadom iła K edakcję „Słowa 
P o lsk ieg o ' o w ykonaniu  pełnego  
p lanu  produkcji na  rok  1952.
— Dumą napaw a nas fakt, i i  

sw oje zadania p rodukcyjne  w yko­
naliśm y w  przeddzień M iędzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości, k tóry  
jest naszym  św iętem  — piszą p ra ­
cow nicy spółdzielni w zakończeni*/ 
m eldunku. , ^  ^  ,

(Wer)

K oresp o n d en t korzysta  w  Polsce 
Ludow ej z o ch rony  P ań stw a  i czo­
łow ego oddzia łu  k lasy  p racu jące j 
— P olsk ie j Z jednoczonej P a r t ii  Ro 
botniczej.

Je d n a k  d y rek c ja  M PR B w  O bor 
n ikach  Ś ląsk ich  sądziła, że w b rew  
ochron ie Zapew nionej ko resp o n ­
dentom , u d a  je j się „zlikw idow ać" 
jednego  z nich. k tó ry  odw ażnie  k ry  
ty k o w ał b a łag an  i niedociągnięcia 
p a n u ją c e  n a  te ren ie  tam tejsze j 
placów ki.

Chodzi n am  o ob. K azim ierza 
N iem iera, k tó ry  p racu jąc  zaw odo­
wo i będąc ko responden tem , s ta ra ł 
się o p o dn iesien ie  sw ych k w a lif i­
kac ji fachow ych przez uczęszcza­
n ie  do w ieczorow ego T echn ikum  
B udow ianegb w e W rocław iu . Z god­
nie  z U chw ałą  P re zy d iu m  R ady 
M in istrów  p rzy słu g u je  m u z tego 
ty tu łu  zw oln ien ie  z 14 godzin p r a ­
cy tygodniow o.

D yrek c ja  zw o ln ień  udzie la ła  po 
to... by  uzn ać  godziny za zbum elo- 
w an e  i w  ten  sposób pozbyć się 
„dyscyplinarn ie '"  niew ygodnego k o ­
responden ta .

W odpow iedzi n a  p rz e p ro w a ­
dzoną w  te j  sp raw ie  in te rw en c ję  
w  Zw. Z aw . P raco w n ik ó w  K o­
m u n aln y ch , nadeszło  do n as p i­
sm o , w  k tó ry m  Z arząd  O kręgu 
stw ie rd za , że zw oln ien ie  „dyscy­
p lin a rn e "  było  n iesłuszne  a k o ­
re sp o n d en t N iem icr w in ien  o trzy  
m ać zw ro t w szelk ich  należności 
po w sta łych  n a  sk u te k  szykan  d y ­
rek c ji.
J a k i s tą d  p łyn ię  w niosek? R o ­

snącego b a łag an u  ' w  M PR B w  O- 
b o rn ik ach  Ś ląsk ich  i ta k  się n ie  d a ­
ło uk ryć , a  w in n i nadużycia  w ła ­
dzy pociągnięci zo s tan ą  do su row ej 
odpow iedzialności.

-A

U W A G A
Z a k u p im y  n a s tę p u j ą c y  s p r z ę t  f o to g r a ­

f ic z n y :  
a p a r a t  k in o - e x a c ta  
a p ę u a t  d o  p o w ię k s z e ń  6x9 
m a s z y n ę  e le k t r y c z n ą  d o  s u s z e n ia  f o to ­

g r a f i i  n a  w y s o k i  p o ły s k  
w a łe k  g u m o w y  d o  w y c i s k a n ia  f o to g r a f i i  
m a s z y n k ę  d o  m a g n e z j i  
2 l a m p k i  e le k t r y c z n e  — z ie lo n ą  d o  p a n -  

c h ro m ó w  i r u b in o w ą  w a g ę  p r e c y z y jn ą  
p r z y s t a w k ę  d o  a p a r a t u  v a c u m - b l i t z  
1 o b i e k ty w  s z e r o k ą tn y  z c e lo w n ik ie m  
1 te l e o b ie k ty w  z c e lo w n ik ie m  d o  a p a r a ­

tu  m a ło o b r a z k o w e g o  „ K ie w " .
O f e r ty  p r o s z ę  k i e r o w a ć  p o d  a d re s e m :  

R S W  , ,P r a s a “  .D e le g a tu ra  w  O P O L U , U L . 
P O W S T A Ń C Ó W  9. 1485k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e ,  l e g i ty m a c ję  
P a ń s tw .  P r z e d s .  M ie r n i ­
cz eg o , m e t r y k ę  u r o d z e ­
n ia  o r a z  z a ś w ia d c z e n ie  
I I  r e j .  w o js k ,  n a  n a z w i­
s k o  S y p n ie w ic z  Z b ig ­
n ie w  — W ro c ła w . 11936

1. IX . 52 r .  w  p o c ią g u  
W ro c ła w  — K a to w ic e  po  
z o s ta w io n o  te c z k ę  b r ą z o ­
w ą  z d o k u m e n ta m i  
n a z w is k o  m e r  S t e fa n ia  
F i lo  ze  S k r z y ń s k ic h ,  
m e t r y k a  u r o d z e n ia ,  d y ­
p lo m  n a u c z y c i e la  s z k ó ł 
ś r e d n ic h  o r a z  in n e .  Ł a ­
s k a w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  
o  z w r o t .  W ro c ła w , Sleż- 
n a  223 m . 5. 11907

W  W Y K O N A N IU  P O S T A N O W IE N IA  U C H W A ­
Ł Y  R A D Y  P A Ń S T W A  I  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
z d n ia  14. X I I .  1950 r . D Y R E K T O R  Z A K Ł A D Ó W  
G A Z O W N IC T W A  O K R Ę G U  W R O C Ł A W S K IE G O  
w z g l. U P O W A 2 N IO N Y  Z A S T Ę P C A  p r z y j m u je  
s k a r g i  i z a ż a le n ia  w  k a ż d y  w to r e k  w  g o d z . od  
14 d o  17 w  D Y R E K C J I  Z G O W r., T R Z E B N IC K A  
N r  33, I I  p ., p o k ó j  N r  44. 1478k

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Ó W  
W E  W R O C Ł A W IU , U L . R Y N E K  31/32 w z y w a  n a ­
s tę p u ją c e  o s o b y  d o  p o d a n ia  s w e g o  a d re s u ;

1) P r z y b y ls k i  S ta n is ła w  d o  s p r a w y  IC  1726/52.
2) J ó z k ó w  Z b ig n ie w  d o  s p r a w y  V C  955/52.
3) K u n ic k a  H a l in a  d o  s p r a w y  V C 3852/52.
4) T a r n a w s k a  B a r b a r a  — D o  R e p . 1398.

1482k

FA C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

M A JS T R Ó W  B U D O W L A N Y C H , C IE S IE L S K IC H  
I  M U R A R S K IC H , 2 -C H  O B M IA R O W C O W , 2-C H  
Z L E C E N IO W C Ó W , K IL K U S E T  R O B O T N IK Ó W  
N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  D O  P R A C Y  W 
B U D O W N IC T W IE  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  W R O C ­
Ł A W S K IE  P R Z E M Y S Ł O W E  Z JE D N O C Z E N IE  
B U D O W L A N E  N r .  2. P r a c a  a k o rd o w a ,  d o b r e  z a j  
r o b k i ,  s to łó w k a  n a  m ie j s c u .  D la  z a m ie js c o w y c h  
k w a t e r y  b e z p ła tn e .  D la  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  
n a u k a  z a w o d u .  Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  D Z IA Ł  
Z A T R U D N IE N IA  W .P  Z .B . N r  2, W R O C Ł A W , 
U L  S T A L T N G R  A D Z K A  10. p o k ó j  105. 1476k
V

Ogłoszenia drobne
H A N  D l  O W E

S Z L IF IE R K Ę  e le k t r y c z ­
n ą  d o  p a r k i e tó w  z  p o ­
c h ła n ia c z e m , p r ą d  220 — 
k u p ię .  W ilk , W a rs z a w a ,
K s ią ż ę c a  _41_________ 1489k
S P R Z E D A M  s z a fę  t r ó j ­
d z ie ln ą ,  łó ż k a , to a le tę .  
W ro c ła w , B a r l i c k ie g o  
26/7 Od g o d z . 17—20.

11917g
S P R Z E D A M  k u c h n ię  
g a z o w o -w ę g lo w ą .  s z a fę  
d w u d r z w io w ą ,  s tó ł .  W ro  
c ła w , K lu c z b o r s k a  C/4 
g o d z . 14—19.________ll95Óg
S P R Z E D A M  k in o  E x a c tę  
ś w ia t ło  3.5. W ro c ła w .
A s n y k  a l 9 / 2 . _______ 11963g
P IE S  d o g  d o  s p rz e d a n ia ,  
o g lą d a ć  — O ś ro d e k  H o -  
d o w la n ko - S z k o le n k  w y  — 
K a r ło w ic e ,  D łu g o s z a  77.

11921g
W Y P O Ż Y C Z Ę  p ia n in o  
za  o p ła tą  lu b  k u p ię  n a  
r a t y .  W ro c ła w , u l .  S m o - 
lu c h o w s k ie g o  24/3 o d  16 
— 20, t e l .  49-20. 11902g

T A N IO  s p rz e d a m  r a d io  
z a d a p te r e m .  W ro c ła w  
A d a m a  P r ó c h n ik a  195/1 
Od g o d z . 16. -w_. 11903g

S P R Z E D A M  z e g a r  s z a f ­
k o w y , s tó ł  d u ż y .  W ro ­
c ła w , K o ś c iu s z k i  142/6, 
g o d z . 16—19.________11911 g

/ i . l  IM
Z G U B IO N O  i n d e k s  P o l i ­
t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j .  
W y d z ia ł  M e c h a n ic z n y  
n a  n a z w is k o  N o w a k  A r ­
k a d iu s z .  11601g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h ,  l e g i ­
t y m a c ję  s łu ż b o w ą  n a  
n a z w is k o  Z im e k  J ó z e f .

1191?

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  m o to r u  N S U  
N r  E R  9669 n a  n a z w is k o  
G r io t  B o g d a n  — W ro ­
c ła w . 11914

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s tu d e n c k a  W S R  N r  149 
n a  n a z w is k o  O p a l iń s k a  
K a z im ie ra .  11915

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S k ó r n y  W ła d y s ła w  — 
W ro c ła w . 11911

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s łu ż b o w a  P P K  ..R u c h "  
o r a z  k a r t ę  m e ld u n k ó w ?  
n a  n a z w is k o  W y so c k i  
T a d e u s z  — W ro c ła w .

1192?

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l
d u n k o w a  n r  3R977 n a  n a ­
z w is k o  J a n  P i e r n i k  — 
W ro c ła w . 11931

Z G U B IO N O  p r z e o u s tk e  
f a b r y c z n a  „ P a f a w a g "
n a  n a z w is k o  N iz io łe k  
S ta n is ła w .  11933

Z G U B IO N O  n a  u l .  K r a  
s iń s k ie g o  te c z k ę  s k ó rz a ­
n ą ,  k s ią ż k ę  p o d a tk o ­
w a  i i n n e  n a  n a z w is k o  
C y m b a li s ta  J a n .  Z w ro t  
za  w y n a g r o d z e n ie m .

11934

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e  N r  
245579/110 w y d a n e  p r z e z  
R K U  W ro c ła w  n a  n a ­
z w is k o  D m y s z e w ic z  J e ­
rz y .  _________________ 3940p
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W iś n ie w s k a  S ta n is ła w a .

3941pg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  nazw isK O  
N a le p k o  N a ta l ia  — W ro ­
c ła w . 11939

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  w o j s k o ­
w e j .  k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  
l e g i ty m a c ję  Z w . Z a w . 
n a  n a z w is k o  S o p a ls k i  
E u g e n iu s z .  3942pg
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia ,  z a św . I I  r e j e s t r ,  
w c is k o w e j  n a  n a z w is k o  
J e d y n a k  T a d e u s z .  Z w rc i  
za  w y n a g r o d z e n ie m  
W ro c ła w , u l .  Ż e r o m ­
s k ie g o  54 m . 3. 11906

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k r w io d a w c ó w  n a  n a ­
z w is k o  G ę s io re k  I r e n a —
W ro c ła w .____________ 11940
S K R A D Z IO N O  le g i ty ­
m a c ję  s łu ż b o w ą , k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  o r a z  w y ­
r o k  s ą d o w y  n a  n a z w is k o  
F i l ip o w ic z  E u s t a c h y  — 
W ro c ła w . 11942

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M ró z  J a n  — W ro c ła w .

11946
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w ą  n a  n a z w i  
s k o  W in ia r s k a  B a r b a r a — 
W ro c ła w . 11952
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
K a s y  C h o r y c h ,  l e g i ty ­
m a c ję  k o l e jo w ą  n a  n a ­
z w is k o  R o k ic k i  M a ria n .

11957
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
G d e sz  T a d e u s z  —  W ro  
c ła w . 11960g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
le g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  
n a  n a z w is k o  J a d w ig a  
K r a k o w ia k  •— W ro c ła w .

11961g
Z G U B IO N O  s k ie r o w a ­
n ie  n r  057735 n a  m ie j s c o ­
w o ś ć  Ś w ie r a d ó w  n a  m ie ­
s ią c  w r z e s ie ń  1952 r . 
T r u c h a n  I r e n a  — W ro ­
c ła w , Ł o k ie tk a  9/8.

11982S
Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
n a  n a z w is k o  J a n in a  K o -  
s tk ie w ic z  — W ro c ła w

11964?
Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s tu d e n c k ą  w y d a n a  p rz e z  
D z ie k a n a t  W y d z ia łu  M e 
c h a n ic z n e g o  P o l i t e c h n i ­
k i  W ro c ła w s k ie j  n a  n a  
ZW isko M ic h n o w s k l  W ła 
d y s ła w . 1190fig
S K R A D Z IO N O  l e g i ty ­
m a c ję  s tu d e n c k ą ,  le g i  
ty m a c ję  Z S P . k a r t ę  m e l 
d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
TI  r e j e s t r a c j i  w o js k ..  za  
ś w ia d c z e n ie  z w o ln ie n ia  
•'e s łu ż b y  w c i s k o w e j  n s  
n a z w is k o  K u ś m id e r  T^n_ _ _ _ _ _____ llfW
Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s tu d e n c k a  N r  1100 n a  n a ­
z w is k o  R z e m y k  F rn n o i.
• łzek . _____________ 11968?
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a . l e e i tv m a c i ' 
Z w ią z k ó w  Z a w o ^ n w y rh  
n a  n a z w is k o  S z tm n a r  
F r a n c is z e k .  11970?
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
T u rk ie w ic z  D a n ie la  — 
W ro c ła w , W ita  S t w o ^ n  

. 11971
t  O R  41  F

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  z g u ­
b io n y  c z e k  N r  0481545 
w y s ta w io n y  p rz e / .  W ro ­
c ła w s k ie  Z a k ła d y  B e to -  
n i a r s k ie  i Ż e lb o to w e .

11044
Z G U B IO N O  m e t r y k ę  u -  
r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  
M a z u r e k  K a j e ta n  — T o ­
m a s z ó w  B o le s ła w ie c k i .

- —^  11945

‘U K U JU  u in e u to w a h e g ł  
^ o s z u k u je  m a łż e ń s tw o  
'.s p ła c ę  z g ó ry . O f e r t j  

B iłłrfl O g ło sz e ń  nnfł 
.W ygody**. 11804g

K U L T U R A L N E  — b e z ­
d z ie tn e  — p r a c u j ą c e  m a ł 
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i  i ł a z ie n k i  — n a j ­
c h ę tn ie j  d z ie ln ic a  w i l lo ­
w a . O f e r ty  p o d  ,,M a łż e ń ­
s tw o " .

11958g

Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie ,  z  k u c h n ia ,  
ł a z ie n k ą  n a p r z e c iw  k in a  
. .T ę c z a "  I  p i ę t r o  n a  t a ­
k ie  s a m e  (k o n ie c z n ie  z 
o g ró d k ie m ) ,  W ro c ła w . 
K o ś c iu s z k i  182/5, lu b  
K ie łb a ś n ic z a  3/ 4. M le ­
czarnia, .. 119G5g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  
w s p ó ln a  k u c h n ia  — w  
K a l is z u  n a  m ie s z k a n ie  
w e  W ro c ła w iu .  W ia d o ­
m o ść  W ro c ła w , S ta l in a  
88 m . s a .  11948g
Z A M IE N IĘ  4 - p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  z  k u c h n ią  i 
o g r ó d k ie m  w  S z c z e c in ie  
n a  p o d o b n e  w e  W rocła/- 
w iu  — S k r a jn a  20. D o ­
ja z d  t r a m w a je m  N r  17.

11955g
Z A M IE N IĘ  3 - p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  z k u c h n ią  i 
o g r ó d k ie m  W ro c ła w  n a  
m ie s z k a n ie  p o d  W ro c ła ­
w ie m . O f e r ty  p o d  ,.1905“ 
„ S ło w o ” . 11935g

P O s / r m w \ N i K  
P R  A P T

P R Z Y J M Ę  p r a c ę  z le c o ­
n ą  z z a k re s u  k s ię g o w o ­
śc i. O f e r ty  p o d  „ B i la n s i -  
s t a “ ,,S ło w o  P o ls k ie " .

W O L N E  P O S A D Y
P O T R Z E B N A  s a m o d z ie l  
n a  g o s p o s ia . W a ru n k i  d o  
b r e .  W ro c ła w , P r ó c h n i ­
k a  164 m . 1. 11875g
P O S Z U K U J Ę  f o to g r a f a  
l a b  f c . to g ra f is tk ę  d o  w y ­
k o n y w a n ia  p o w ię k s z e ń  
( fo to m o n ta ż y ) .  O f e r ty
p o d  . .R e p ro d u k c ja '*  ,,S ło  
w o  P o lsk ie '* ,  11972g
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
c a  p o m o c  d o m o w a . W a ­
r u n k i  d o b r e .  Z g ło s z e n ia  
W ro c ła w , u l .  P i a s to w s k a
50 m . 9.___________ 1195 Ig
N A T Y C H M IA S T  p o ­
t r z e b n a  s ta r s z a  o s o b a  
d o  d z ie c k a .  W ro c ła w , 
A le la  P r z o d o w n ik ó w  
P ra c y _ 1 8 /3 . 11956
N A T Y C H M IA S T  p r z y j ­
m ie m y  p o m o c  d o m o w a -  
W ro c ła w - B is k u p in ,  u l .  
O r ło w s k ie g o  23. D o ja z d  
1. 4, 12. 11909g
P O T R Z E B N Y  p o m . O- 
g r o d n .c z y .  W y n a g ro d z e ­
n ie  d o  u z g o d n ie n ia .  O - 
fe r t .y  , .S ło w o  P o l s k ie "  
p o d  „ O g r o d n ik " .  11925g

N A U K A

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
n a u c z a n ie  ję z y k ó w  o b ­
c y c h .  I n f o r m a c je :  W a r ­
s z a w a  I ,  s k r z y n k a  68.

1467k

B O f c N B

D Y R E K T O R O W I S z p i ta ­
la  N r  9, p r o fe s o r o w i  C z y ­
ż e w s k ie m u , d r  S o k o ło w ­
s k ie m u  o r a z  w s z y s tk im  
in n y m  le k a r z o m  za  d o ­
k o n a n ie  c ię ż k ie j  o p e r a ­
c j i  i t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
s io s t ro m  d y ż u r n y m  a 
s z c z e g ó ln ie  s io s t rz e  

S t r z e lc z y k  s k ła d a m  tą  
d r o g ą  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  w d z ię c z n y  J ó ­
z e f  S z m ig u la n .  119l8g
W Ó Z  p o z o s ta w io n y  o d e ­
b r a ć  d o  3 -ch  d n i .  W ro ­
c ła w , u l .  K r z y c k a  79.

Alkohol
-Twój wróg!

Dzaf ŵ izyr’ nirzy PSS
p rz y g o to w u je
magazyny
na za p a s y  z im o w e
\A j  ZW IĄZKU z koniecznością za­

opatrzenia W rocław ia w  zaoas 
jarzyn  na zimę, W rocław ska PSS 
poczyniła już p rzygotow ania w stęp­
ne, zm ierzające do w łaściw ego roz­
w iązania tego odcinka aprow izacji 
m iasta.

Szereg zaw artych  um ów  z p rodu­
centam i gw aran tu je  zapełn ienie m a­
gazynów  PSS odpow iednim i ilościa­
mi m archw i, kiszonych ogórków, bu­
raków  i innych  jarzyn. A by w  tym  
roku zapobiec brakow i k apusty  ki­
szonej. PSS zaopatrzy ła  sw oich do­
staw ców  w  beczki i p rzygotow ała 
m agazyny.

N ie  pop rzesta jąc  na  tym  PSS 
przystąp i w e w łasnym  zakresie  do 
k iszenia k apusty  i .ogórków, zapew ­
ni też sobie dostaw y W ojew ódzkie- 

i go Biura H urtu Spożywczego.
Sądząc z rozm achu, z jak im  dział 

w arzyw niczy PSS p rzystępu je  do 
tej akcji, w rocław ianom  nie pow in­
no zabraknąć jarzyn  w  tym roku.

(Stok)

M ie s z k a n ie c  u l .  S w . J e rz e g o  — W ro ­
c ła w .

D y r e k c ja  P P K  „ R u c h ”  o d p o w ie d z ia ła  
n a m , że  n i e  m o ż e  p r z e n ie ś ć  je d n e g o  
z d w ó c h  k io s k ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  
p r z y  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  G a jo w e j  i G li­
n i a n e j  w  o k o l ic e  u l .  W ie lk ie j .  P o w o ­
d e m  o d m o w y  j e s t  to ,  że  u l .  W ie lk a  
J e s t  s ła b o  z a lu d n io n a  i ż a d e n  z  k o ­
m is a n tó w  n ie  c h c e  s ię  z g o d z ić  n a  p r o ­
w a d z e n ie  s p rz e d a ż y  w  ty m  p u n k c ie

4715 m
O b. F .  B . — W ro c ła w .
W a sz  a la r m  b y ł  n ie s łu s z n y .  P r a c o w ­

n ic y  Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a  n ie  
s tw ie r d z i l i  u l a t n i a n i a  s ię  g a z u  z l a ­
t a r n i  z n a jd u j ą c e j  s ię  n a  u l .  S lę ż n e j  n a ­
p r z e c iw  N r  218. 5108 m

O b . E . S w es te lć  — W ro c ła w .
D y r e k c ja  P . i T . p r z e p r o w a d z i ła  d o ­

c h o d z e n ie  w  s p r a w ie  p o d a n y c h  p rz e z  
W as  z a rz u tó w .  L is to n o s z  z o s ta ł  u k a ­
r a n y .  4756 m

O b . E . C z a p la  1 J .  R a c z y ń s k i  — W ro ­
c ła w .

K o n d u k to r o w i  N r  546 w y t k n i ę t o  n i e ­
s to s o w n e  z a c h o w a n ie  s ię  i p o u c z o n o  
g o  o  n a le ż y ty m  o d n o s z e n iu  s ię  d o  p a -  

• sa ż e ró w . 4693 m
O b. W . M a lin o w s k a  — W ro c ła w .
W  W a sz e j s p ra w ie  i n te r w e n iu j e m y .  

O w y n ik u  p o w ia d o m im y  w  t e r m in ie  
p ó ź n ie js z y m . 5490 m

O b. R , K a lc n d a  — W ro c ła w .
N a  t e m a t  p r z e r w  w  d o s ta w ie  p r ą d u  

e le k t r y c z n e g o  w  n i e k tó r y c h  d z ie ln ic a c h  
W ro c ła w ia  u k a z a ł  s ię  a r t y k u ł  d y r e k ­
t o r a  Z Z E , w y ja ś n ia j ą c y  p o w o d y  te g o  
s ta n u .  ^  5438 m

N o t a t h m

Z a r z ą d  Z w ią z k u  R e n c is tó w  Z U S  z a ­
w ia d a m ia ,  ż e  b o n y  m ię s n o - t łu s z c z o w e  
n a  m ie s ią c  p a ź d z i e r n ik  w y d a w a n e  b ę ­
d ą  r e n c i s to m  w  B iu r z e  Z w ią z k u  w  
d n ia c h  17 — 19 w r z e ś n ia  w łą c z n ie .
N a le ż y  p r z y n ie ś ć  n o w e  z g ło s z e n ia  z 
a d m in i s t r a c j i .

W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y  w z n a w ia  t  
d n ie m  11 w r z e ś n ia  b r .  d z ia ła ln o ś ć  z e ­
s p o łó w : t a n e c z n e g o ,  c h ó ra ln e g o -m ło -
d z ie ż o w e g o , d r a m a ty c z n e g o  i  I n s t r u ­
m e n ta ln e g o .  C z ło n k o w ie  w y m ie n io n y c h  
z e s p o łó w  w in n i  s ta w ić  s ię  o  g o d z . 18 
w  s a l i  W D K  p r z y  u l .  M a z o w ie c k ie j  17. 
W  d a ls z y m  c ią g u  p r z y j m u je  s ię  z a p i­
s y  n o w y c h  c z ło n k ó w .

„ S p ó ln o ta  P r a c y "  z a w ia d a m ia ,  ż e  ra*< 
t a ln a  s p rz e d a ż  k o n f e k c j i  c ię ż k ie j  z o ­
s ta ła  p r z e d łu ż o n a  d o  d n ia  31 g r u d n ta  
b r .  P r o w a d z ą  j ą  w e  W ro c ła w iu  s k le p  
p r z y  u l .  S ta l in a  85 i R y n e k  35. W  J e ­
le n ie j  G ó rz e  — u l .  K o n o p n ic k ie j  16, w  
L e g n ic y  —  u l .  W ro c ła w s k a  33, w  W a ł­
b r z y c h u  — u l .  K o ś c iu s z k i  5.

K w ia ty  ś la z u  le ś n e g o ,  n a g ie tk i ,  l a ­
w e n d y ,  m a lw y  c z a r n e j ,  r u m i a n k u  
r z y m s k ie g o ,  k w ia t  i  l i ś c ie  p r a w o ś la z u ,  
z ie le  m a j e r a n k u ,  o w o c  p ie p r z u  t u r e c ­
k ie g o ,  k o p r u  w ło s k ie g o ,  n a s io n a  c z a r ­
n u s z k i ,  k o r z e ń  lu b c z y k u  i r a b a r b a r u  
c h iń s k ie g o  — k u p u j e  w  k a ż d e j  i lo ś c i  
C e n t r a l a  Z ie la r s tw a  w e  W ro c ła w iu .

^iw ivg/iw BdEU!

TF.ATRY
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 11 — „ B ły sz*  

c z ą c y  k lu c z * ';  g o d z . 19.30 — „ Ż ó łtS  
s z la f m y c a " .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — EO dŁ 19
„ C y g a n e r i a " .

T E A T R  P O L S K I  — n ie c z y n n y .  
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ M a g a z y tt  

m ó d " .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S l i.  — P la c  W o je w ó d z k i  ^  

. .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „ S lą s lc
s ta r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r ty *  
s ty c z n a " .

K IN A  'r*~- '
S L Ą S K  — n i .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  B7 '-a

„ C z a rc i  ż le b "  (p o ls k i) ,  g o d z . 16, 18, 20. 
W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  N r  18 

„W  s te p i e "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18, 20. 
P R Z O D O W N IK  — u l. P r z o d o w n ik ó w  

P r a c y  — „ C ie n ie  n a  t o r a c h "  (NRD )y 
g o d z . 17, 19.15.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 
„ D i t t a "  (d u ń s k i) ,  g o d z . 15.43, 18, 20.15. 

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  —* 
„ F u t r o  p a n a  K r u e g e r a "  (N R D ), g o d z , 
18, 20.15.

P O L O N IA  — u l.  Ż e r o m s k ie g o  n r  63
„ Z a r ę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t "  (N R D ) 
g o d z . 16, 18, 20.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 
„ O s ta tn i a  n o c "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18, 20. 

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu sz k i  n r .  177 
„ U p a d e k  B e r l i n a "  I  s e r .  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ P a n  H a b e U tf  
o d c h o d z i"  (cz e sk i) , g o d z . 19,

L E T N IE  — „ K o b ie ta  w y r u s z a  w  drogę** 
(w ę g .) , g o d z . 19.30.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  ^  
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 1 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n e ,  i 

★ 1 
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l.  W r ó b l e j  

s k ie g o  l  o tw a r ty  o d  g o d z . 9 d o  18-

W rzesień
Wtorek

Reginy, M elchiora

citr. 3
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Potrzebowski i Ważny przegrywaj
Lekkoatleci Polski pokonali 
reprezentację NRD 177:137

M a k o m a s k i p ie rw szy  
w  b iegu na 4 0 0  m p.p ł,

M  lĘ U Z Y PA SST W O W Y  m ecz le k k o a tle ty c z n y  P o lsk a  —  N RD po 
trzydn iow ych  zm agan iach  ra  kończy ł się  zw ycięstw em  P olsk i 

w  sto sunku  1*7:137. W d rug im  dn iu  zaw odów  n as i re p re z e n ta n c i w y ­
g ra li aż 8 k o n k u ren c ji.

D uży sukces odn iosły  zaw odnicz­
ki, k tó re  w  biegu n a  200 m . i w  rz u ­
cie oszczepem  za ję ły  dw a p ierw szo 
m iejsca . Oszczep w y g ra ła  D obrzyc- 
k a  z w yn ik iem  43,04 p rzed  Ciachów  
n ą  42,12.

Dużo em ocji dosta rczy ł b ieg  na  
400 m  przez p ło tk i. C ały  czas p ro ­
w adzili rep re zen tan c i N RD i dop ie ­
ro  n a  o sta tn ich  m e trach  doszedł ich 
M akom aski, p rze ry w a jąc  jak o  p ie r ­
w szy taśm ę.

ro zg ry w k ach  m istrzo w sk ich  
I -e j  lig i p a d ły  n a s tę p u ją c e  

W yniki: ,
G ru p a  I. 1 1
B udow lan i C horzów  —  U n ia  

C horzów  0:4 (0:0)
K o le jarz  P o zn ań  —  K o le ja rz  

W arszaw a 2:0 (1 :0)
B udow lan i G d ań sk  —  O gniw o 

K rak ó w  5:0 (2 :0)
G ru p a  II
,OWKS — G w ard ia  2:2 (2:2) 
CW KS — W łó k n ia rz  5:1 (3:0) 
G ó rn ik  R a d lin  — O gniw o B y ­

to m  1:2  (1 :2)

*
I I  liga:
G w ard ia  Szczecin — K o le ja rz  

G d ań sk  2:2 (1:2)
S ta l G d ań sk  —  G w ard ia  S łu p sk  

2:2 (2 :2 )

G w ard ia  Bydgoszcz —  OW KS 
Bydgoszcz 2:0 

K o le ja rz  T o ru ń  — S ta l P o znań  
0:1

K o le ja rz  L eszno —  K o le ja rz  
Bydgoszcz 3:0 (2 :0)

G w ard ia  L u b lin  —  O gniw o 
C zęstochow a 4:2.

Ogniw o 'T a rn ó w  — W łókn iarz  
C hełm ek  5:0

*

T l A D A  zak ład o w a P afaw ag u  
. zorgan izow ała  w yścig  k o la r­
sk i d la  p racow ników  F a b ry ­
k i W agonów , k tó rzy  do jeżdżają  do 
p racy  na  row erach . Zw ycięzcy 
o trzy m ali szereg cennych  nagród .

Po zaciętej w alce  w y g ra ł ś lu sa rz  
z w yd z ia łu  m echanicznego  D ą­
b row ski, k tó ry  u zyskał na  d y s ta n ­
sie 30 km  czasu  1 godz. 02, 16.

D rugi by ł K orzen iow ski — to­
k a rz  1:02,16 p rzed  Z ió łkow skim  
1:02,16.
Z a in te reso w an ie  zaw odam i b ard zo  
duże. 1

O baj z Scholzem  
NRD u zyskali je d ­
n ak o w y  czas 55,6. 
N a 200 m  w y g ra ł 
K iszka, w y p rze ­
dza jąc  S chu lca  i 
M acha.

K o n k u ren c ja  800 
m e tró w  zak o ń ­
czyła się su k c e ­
sem  K o rb an a  i Po 
trzebow skiego . Sła 
by  poziom  w y kaza  
li  skoczkow ie. 

G rab o w sk i dop iero  o s ta tn im  sko­
k iem  zap ew n ił sobie  zw ycięstw o — 
7,13.

W  skoku  w zw yż L ew an d o w sk i do 
zn a ł p o rażk i i z a ją ł d ru g ie  m iejsce  
za M eierem  NRD z ty m  sam ym  wy 
n ik iem  185 cm. W obec b ra k u  cho­
rego S zw arg o ta  n a  10 tys. m . zw ycię 
ży ł N iem iec B ra u n  w  czasie  31,47,2 
p rzed  C hom iczew skim  i O lesińskim . 

\
W trzec im  d n iu  m eczu zano to ­

w aliśm y  k ilk a  n iespo d z ian ek . Do 
n a jw ięk szy ch  z n ich  należy  p o rażk a  
P o trzebow skiego , k tó ry  u leg ł r e ­
p re z e n ta n to w i NRD H erm anow i. 
Czas zw ycięzcy 3,55,6 a  P o lak a  
3.56,6. N ie lep ie j pow iodło  się W aż­
n em u  w  skoku  o tyczce. W ynik iem

3,80 z a ją ł d ru g ie  m iejsce  za B a lte -  
ze rem  NRD. B a ltez er u zy sk a ł 4 m.

B ieg n a  3 tys. m. z p rzeszkodam i 
zakończył się w y g ra n ą  C hrom ika w 
czasie 9.19,8.

O bie sz ta fe ty  polsk ie  4x100 za ­
rów no  m ęska ja k  i żeńska  zostały  
zd y sk w alifik o w an e  za p rz e k ro ­
czenie to rów . S z ta fe tę  4x400 ra. 
w y g ra li P o lacy  w  czasie 3.19,8.

Dąbrowski
z d o b y w a  n a g ro d ę
Wojska Polskiego

W  zaw odach  m otocyklow ych  1 
sam ochodow ych  ro zeg ran y ch  w  
W arszaw ie, w poszczególnych k o n ­
k u re n c ja c h  zw yciężyli: w k a teg o ­

r ii  do 125 ccm  Do- 
b ra n o w sk i G w a r­
d ia  K raków , 250 
ccm  P uz io  B udów  
la n i W arszaw a, 
350 ccm  Ja n k o w ­
ski CW KS i 500 
ccm  D ąbrow sk i 
B u d o w la n i W a r­
szaw a.

W  zaw odach  sam ochodow ych  do
1500 ccm  p ierw sze  m ie jsce  za ją ł 
Z am eezn ik  a  p o nad  1500 ccm  T a r­
czyński.

N agrodę W ojska P o lsk iego  zdo­
by ł D ąb ro w sk i d z ięk i u zy sk an iu  
najlepszego  czasu. , . „

Etr. 6

D w a  r a z y

P o l s k a  CSR
w siatkówce

K u p c zy ń sk  i K osierb R a n isze w sk i B onin

Zwycięstwo pary Safabun-Słaboń

Spójnia-Gwardis-Ogniwo
3 2 :2 4 :1 3  na żużlu

Do b r a  o p in ia  o w r o c ła w s k ic h  o r g a n i z a to r a c h  z a w o d ó w  ż u ż lo w y c h  z o s ta ła  
c z ę śc io w o  p o d e r w a n a  n ie d z ie ln y m  t ró jm e c z e m ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  n a  S ta -  

d ło n ie  O l im p i js k im  z u d z ia łe m  G w a r d i i ,  O g n iw a  i S p ó jn i.
I m p r e z a  t a  w y p a d ła  p o d  k a ż d y m

w z g lę d e m  s ła b o .  Z a w o d y  ro z p o c z ę ły  
s ię  z  p rz e s z ło  p ó ł -g o d z ln n y m  o p ó ź n ie ­
n ie m .  D łu g ie  p r z e r w y  w y tw o r z o n e  n i e ­
p o t r z e b n ie  m ię d z y  b ie g a m i,  z m n ie js z y ły  
z n a c z n ie  a t r a k c y jn o ś ć  t r ó jm e c z u  i w y ­
r a ź n ie  n u d z i ły  o b e c n ą  n a  S ta d io n ie
O lim p i js k im  p u b l ic z n o ś ć .

O r g a n iz a to rz y  n ie  z a d a l i  s o b ie  r ó w n ie ż  
t r u d u ,  b y  je s z c z e  p r z e d  m e c z e m  s p r a ­

w d z ić  m a s z y n ę  s t a r ­
to w ą  i u s u n ą ć  e -
w e n tu a ln e  u s z k o d z e ­
n ia .  W r e z u l ta c ie  t e ­
g o  w  c z a s ie  t rw a n ia  
w y ś c ig ó w  o d m ó w iła  
o n a  p o łu szeó .M w a i 
m u s ia n o  z a « tą p ić  1ą 
u ż y w a n ą  p o p r z e d n io  

; g u m k ą ,
T y m  ra z e m  n ie  p o ­

p isa l i  s ię  r ó w n ie ż  
m e c h a n ic y ,  k tó rz y  
n ie  p rz y g o to w a l i  o d  

P uver  p o w le d n lo  k i lk u  m a ­
s z y n . M ecz  n lę  s ta ł  n a  w y s o k im  p o z io ­
m ie  1 za  w y j ą tk i e m  k i lk u  w y ś c ig ó w , 
p o z o s ta łe  n ie  b y ły  c ie k a w e .

Z w y c ię ż y ła  S p ó jn ia ,  u z y s k u ją c  32 

p u n k t y  p rz e d  G w a rd ią  — 24 I O g n i ­

w e m  — 13. G w a rd z iś c i  b y l i  z u p e ł ­

n ie  r ó w n o r z ę d n y m  p r z e c iw n ik ie m  
d la  w r o c ła w ia n  i g d y b y  n ie  k l ik a  

d e fe k tó w  ic h  m a s z y n  o r a z  u p a d k i  

d w u  z a w o d n ik ó w  w  o s ta tn im  b i e ­

g u , w y n ik  t ró jm e c z u  d o  o s ta tn ie j  
c h w ili  b y łb y  n ie p e w n y .

M /  C zęstochow ie odbył się m ecz 
żużlow y pom iędzy  U nią z 

L eszna a  m iejscow ym  W łókn ia­
rzem . Z w yciężyła U nia  34:20.

"D O ZEG R A N Y  w  sobotę w e 
AV W rocław iu  n a  ośm iu  sza­

chow nicach m ecz pom iędzy 
d ru ży n am i Z ak ładów  K a r to g ra fi­
cznych  i  D ru k a rn i N aukow ej, za­
kończy ł się zw ycięstw em  Z ak ła ­
dów  K arto g ra ficzn y ch  w  s to su n ­
k u  5 1/2 — 2 1/2.

★
\ A I f ina łow ych  rozg ry w k ach  w  

w  p iłce  w odnej o m is trzo ­
stw o P olsk i ja k ie  odbyły  się 
w e  W rześni, p ierw sze  m iejsce  
z a ją ł OW KS przed C W K S-em  
G w ard ią  k a to w ick ą  i Spó jn ią  
Poznań .

★
M  ECZ p iłk a rsk i rozeg ran y  po- 
IY'  m iędzy  O gniw em  a U nią 

Z akrzów  w ygrało  O gniw o 8:0, do 
p rze rw y  3:0.

Od w yższej po rażk i u ra to w a ł 
U nię  b ardzo  d obry  b ram k arz .

B ram k i d la  O gniw a zdobyli: 
M uskała  3, B orek  2, W ójcicki 2 
.oraz M ałek 1.

★
^  W A R D IA  W rocław  pokona- 
^  ła  S ta l P a faw ag  II  w  m eczu o 

m istrzo stw o  I-e j k lasy  4:3 (2:1).
B ram k i d la  G w ard ii zdobyli: 

S ierżęga 2, H ryn iew icz  1, G ąsic- 
k i 1. D la S ta li P ab iś  3.

Szczypiorniści AZS
d o p ie ro  
na Ul m iejscu
w  s w e i g ru p ie
T l O ZEG R A N E w  5-ciu  g ru p ach  

spo tk an ia  w  szczy p io m iak u  o 
m istrzostw o  P o lsk i p rzyn iosły  zw y­
cięstw a n a s tę p u ją c y m  d rużynom : 

W  g ru p ie  szczecin 
sk ie j p ierw sze 

, m ie jsce  za ję li B u ­
d ow lan i C horzów  
przed S ta lą  z Z ie­
lonej G óry. W 
G dań sk u  zw ycię­
żył W łókniarz  
Łódź przed  B u­
dow lanym i Opole.

W K uźni R acibo rsk ie j s ta rto w a li 
w rocław scy  A Z S-iacy . A kadem icy  
za ję li w  g ru p ie  I II  m iejsce. W y­
g ra ła  S ta l K uźnia R aciborska.

W B ochni zw yciężyła k atow icka  
S pó jn ia  przed  G ó rn ik iem  Bochnia.

l i /  dniach  3—5 bm . zosta ło  
rozegrane w  W arszaw ie  

m ięd zyn a ro d o w e spo tka n ie  teniso  
w e Praga  — W arszaw a.

W  barw ach  C zechosłow acji 
s ta r to w a li zaw od n icy , k tó rzy  
brali u d zia ł w  m ięd zyn a ro d o ­
w y c h  m is tr zo s tw a c h  P olsk i w  
Sopocie.

N a zd jęc iu : se rw u je  K re jc ik  
(Praga), k tó ry  zd ecydow an ie  
p okona ł O le jn iszyna  6:2, 6:3.

C A F  — fo t  M ottl

P \  O T Y C H C Z A S  n a s i  z a w o d n ic y  w y -  
k a z y w a li  n ie  t y lk o  d o b r ą  t e c h n ik ę  

1 t a k ty k ę ,  a le  r ó w n ie ż  J e ź d z ili  b a rd z o  
c z y s to  1 n ie  o s t r o  D o p ie ro  p o  ra z  p i e r w ­
szy  w  n ie d z ie lę ,  b y l iś m y  ś w ia d k a m i  o- 
s t r e j  I n ie b e z p ie c z n e j  J ^ z d y , J a k ą  z a ­
d e m o n s t r o w a ł  m is t r z  P o ls k i  K u p c z y ń -  
s k l.

W  o s ta tn im  b ie g u  d e c y d u ją c y m  o 
z w y c ię s lw ie  j e d n e j  z p a r ,  s t a r to w a l i  

N a z im e k  1 R a n i-  
s z e w s k i  z G w a rd i i  
o r a z  K u p c z y f ię k l  1 
K o s le rb  ze  S p ó jn i  

M ie li  o n i  z d o b y ­
t y c h  p o  t r z y n a ś c i e  
p u n k tó w .  Z e  s t a r tu  
b a r d z o  d o b r z e  w y ­
s z li  w ro c ła  w ia n ie , 
k tó r z y  z m ie j s c a  o b  
Ję li p r o w a d z e n ie .  N ? 
n a s tę p n y m  Jed n alc  

w i r a ż u  n a  d r u g ą  p o z y c ję  p r z e d  K u p  
c z y ń s k le g o  w y s u n ą ł  s ię  N a z im e k ,  a 
n a s tę p n ie  R e m isz e w sk i. W o s ta tn im  o- 
k r ą ż e n iu  n a  c z e le  z n a jd o w a l i  s ię  d w a j  
g w a rd z iś c i .

K u p c z y ń s k i  w id z ą c ,  ż e  s y tu a c j a  Je s t  
c ię ż k a ,  p o s ta n o w ił  za  w s z e lk ą  c e n ę  
p r z e b ić  s ię  d o  p r z o d u .  W sz e d ł  o s t r o  
n a  p e łn y m  g a z ie  w  p r z e d o s t a tn i  w ir a ż  
i p o t r ą c i ł  R a n ls z e w s k ie g o ,  p o w o d u ją c  
Jeg o  u p a d e k ,  a  n a s tę p n ie  z a a ta k o w a ł  
n a  p r o s t e j  p r o w a d z ą c e g o  z  ró ż n ic ą  
k i lk u  m e t r ó w  N a z im k a .

W  e f e k c i e  b r a w u r o w e j  J a z d y  w r o c ła ­
w ia n in a  o b a j  z a w o d n ic y  z d e rz y l i  s ię  1 
n ie  u k o ń c z y l i  b ie g u .  D o  m e ty  p r z y b y ł  
J e d y n ie  K o s ie rb .

J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  t e  w y p a d k i  

t e  z o s ta ły  s p o w o d o w a n e  n ie  u m y ś l ­

n ie ,  m im o  to  m a m y  p r a w o  ż ą d a ć  

o d  z a w o d n ik a  p o s ia d a ją c e g o  z a s z ­

c z y tn y  t y tu ł  m is t r z a  P o ls k i ,  ta k ie g o  

o p a n o w a n ia  m a s z y n y ,  b y  n ie  p o ­

w o d o w a ł  w y p a d k ó w  n a  to rz e  lu b  
n ie  b y ł  n a w e t  ic h  p rz y c z y n ą .

w o d n ik  S p ó jn i  S ła b o ń , k t ó r y  s t a r tu j ą c  
w  t rz e c h  b ie g a c h ,  n ie  p o n ió s ł  a n i  j e ­
d n e j  p o r a ż k i  i o s ią g n ą ł  n a j le p s z y  czas  
d n ia  1:31,8.

S ło w a  p o c h w a ły  n a le ż ą  s ię  S a ła b u -  
n o w i, w y k a z u ją c e m u  n a j le p s z ą  j a z d ę  
z e sp o ło w ą . W y p u s z c z a ją c  d o  p r z o d u  
s w e g o  m ło d s z e g o  k o le g ę , b lo k o w a ł  u -  
m le j ę t n ie  p rz e c iw n ik ó w ,  u m o ż l iw ia ją c  
m u  p r z y b y c ie  n a  p ie r w s z e j  p o z y c ji  d o  
m e ty ,  z  w a lk i  t e j  S a ła b u n  w y c h o d z i ł  
z a w s z e  z w y c ię s k o , z a jm u ją c  t r z y k r o t ­
n ie  d r u g ie  m ie js c e .
D o b rz e  s p is a ł  s ię  r ó w n ie ż  K o s ie rb .  
G w a rd z iś c i  b y l i  n a o g ó ł  z e sp o łe m  w y ­
r ó w n a n y m ,  b e z  s ła b y c h  p u n k tó w .  N a j ­
le p s z ą  p a r ę  s ta n o w il i  N a z im e k  1 E a n i -  
s z e w s k i.

N a g r o d y  w  p o s ta c i  o d b io rn ik ó w  za  
n a j le p s z ą  j a z d ę  z e sp o ło w ą  o t r z y m a l i  S a ­
ł a b u n  i s ła b o ń .

T R O JM E C Z  w  C Y F R A C H :

P u n k t y  z d o b y te  p rz e z  p a r y :  S a ła ­
b u n  — S ła b o ń  16 p u n k tó w ,  K u p ­
c z y ń s k i  — K o s ie rb  le , N a z im e k  — 
R a n is z e w s k i  13, B o n in  — K u r e k  11, 
S a la w a  — P u p e r  6 , T o m c z y s z y n  — 
K r a je w s k i  7. t

I n d y w id u a ln i e :  K o s ie rb  11 p u n k ­
tó w , S ła b o ń  9, S a la b u n  7, R a n is z e w ­
s k i  7, K u r e k  6, N a z im e k  6, R o n in  5, 
K u p c z y ń s k i  5 i P u p e r  5, K r a je w s k i  
4, T o m c z y s z y n  3, S a la w a  1 p u n k t .

(H e n ).

IĄ / N IED Z IE L Ę  n a  k o rtach
CW K S w  W arszaw ie  od b y ­

ły się d w a  m iędzypaństw ow e 
m ecze w  sia tk ó w ce  pom iędzy 
CSR i P o lską . R eprezen tan c i n a ­
si n ie  byli groźnym i p rzec iw n i­
kam i d la  C zechosłow aków  i u le ­
gli im  w  trzech  se tach  (6:15, 8:15 
i 9:15).

L ep ie j n a to m iast pow iodło się 
saw odniczkom , k tó re  udow odn i­
ły jeszcze raz, że są  lepsze od 
sw ych przeciw niczek.

W ygrały  P o lk i 3:0 (15:8, 15:8, 
15:8).

Koszykarze OWKS
przegrali
z v.misłrzent Polski

Gwardią Kraków
N IED Z IE L Ę  odbył się m e c i 
koszyków ki o P u c h a r  P o lsk i 

pom iędzy OW KS W rocław  a  G w ar*  
d ią  K raków . D ru ży n a  OW KS ren 
p rezen to w a ła  D olny Ś ląsk . [

W ojskow i g ra li bardzo  am bitn ie , 
m im o to m usieli uznać  w yższość 
sw ych przeciw ników . W ynik  kotw  
cow y 68:36 (29:13) na  korzyść gości, 

P u n k ty  d la  G w ard ii zdobyli: Dą< 
brow ski 23, W ójcik  10, W ężyk 9, 
B ędkow ski 6, B a rtik  6, P y jos 5, Pa« 
cu la  4, S iko ra  3, Szym czak 2. f 

D la OW KS: P łach ec iń sk i 13, Spt*i 
sack i 12 , K ak ie t 4, K aczm arek  4j 
W ójcik 2, K ró likow ski 1 .

Zamiast oklasków gwizdy
Ucfany podstęp działaczy Kolejarza

Słab y poziom meczu
\ | l  YN1KI techniczne: (na- pierwszym miejscu zawodnicy Gdańska) 
.  b „k?, "'ygrał na punkty z Mazurkiem, Karkowski zwycięży! przez 
dyskwalifikację lenartow skieno, M ilew ski zremisował z Janickim, 
Kot pokonał Nowaczka, Kudlacik wygrał przez tko w trzecim starciu 
z Zapolskim, Bachendy uległ przez ko Żmijewskiemu, Bańkowski prze- 
? uf.. ^  B orkow sk i został pokonany przez Wisza, Borka zdys- 
BieU W " alCe Z K‘ B*eIem 1 W ęgrzyniak znokautował W ł.

D  E P R E Z E N T A N T  P o lsk i 
S ta w c zy k , s ta r to w a ł w  

m eczu  le k k o a tle ty c zn y m  P olska  — 
N R D  i w  biegu na 100 m zają ł do ­
piero 3 m ie jsce  z  w y n ik ie m  11,1.

j^ r  a j l e p s z ą  p a r ę  t r ó jm e c z u  tw o r z y l i  
1^1 S a ł a b u n  i S ła b o ń , k tó r z y  z d o b y li  16 

p u n k tó w .  G d y b y  z a w o d n ic y  c i s t a r t o ­
w a li  w  ty m  z e s ta w ie n iu  o d  p o c z ą tk u ,  

m e c z u ,  o s ią g n ę l ib y  n ie w ą tp l iw ie  j e s z ­
cze  le p s z e  w y n ik i .

N ie s te ty  w  p ie r w s z y m  b ie g u  S a ła b u n  

je c h a ł  z n i e d y s p o n o w a n y m  T e o d o ro -  

w ic z e m , u z y s k u ją c  z a le d w ie  J e d e n  p k t .

M iłą  n i e s p o d z ia n k ę  s p r a w ił  m ło d y  z a -

SPO
odznaką
każdego

sportowca
R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l P o d w a le  62 T e W o n  O n t r a l a  4n 91
D z .a )  M ie j s k i:  <5:33. S e k t .  R e d  .- 51-09. W y d a je  S ”y t u T  P r a s y

  „C zy te ln ik * * .

Spotkanie pom iędzy K olejarzem  
G dańsk i Kolejarzem  W rocław  za­
kończyło się ostatecznie zw ycięst­
wem gości w stosunku 11:9. Zapo­
wiedź startu  m istrza olim pijskiego 

C hychly śc iągnę­
ła do Hali Ludo­
wej kilka tysięcy 
widzów. Przy p re­
zentacji obu dru­
żyn obecny był 
również nasz o- 
lim pijczyk, k tó re­
mu zgrom adzona 
publiczność zgo­

tow ała gorącą ow ację. Przed tym 
jeszcze speaker zaw odów  zapow ie­
dział, że C hychła w ystąpi w ringu 
po raz pierw szy od Igrzysk  w H el­
sinkach.

Toteż w ielkie zdziw ienie og ar­
nęło  w szystkich obecnych gdy za­
raz po zakończeniu cerem onii po ­
w italnych ogłoszono, że n ies te ty  nie 
będzie on sta rto w ał ze względu, na 
zakaz lekarzy. M iła atm osfera ist­
n iejąca początkow o w Hali, zakłó­
cona została głośnym i gwizdami 
zaw iedzionych i  rozgoryczonych 
kibiców.

N ie m ożna tu w inić sam ego 
pięściarza, gdyż przy jechał on do 
W rocław ia z zaśw iadczeniem  le­
karskim , zakazującym  mu startu , 
o czym na pew no m usieli w ie­
dzieć w rocław scy organizatorzy.

Dlaczego jednak  nie podali te ­
go do ogólnej w iadom ości? 
Spraw a jes t chyba dla każdego 

jasna. K olejarze chcąc zrobić kasę, 
zastosow ali używ any przez n iek tó­
rych działaczy trik, utrzym ując tym 
sam ym  w błędzie m iłośników  spor­
tu p ięściarskiego oraz w yprow a­
dzając w pole m iejscow ą prasę. 

System  ten jednak  nie popłaca,
0 czym przekonali się już nieraz 
inni. Tym razem  oszukani w idzowie 
dopisali, lecz następnym  razem nie 
uda się podobna sztuczka.

Samo spo tkan ie  nie było ciekaw e
1 stało  na dość niskim  poziomie. 
Zaw odnicy obu drużyn w ykazali 
słabą kondycję i w yszkolenie tech ­
niczne, a n iektórzy  z nich są jesz­
cze bardzo surowi.

N a plus gości zaliczyć należy to, 
że ich zespół opiera się w w iększo­
ści na u talen tow anej młodzieży, z 
k tó rej mogą w yrosnąć w przyszło­
ści dobrzy pięściarze.

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
P r z e d z i a ł k i  ś ro d y  1 p ła tk i  12- 13 -  R e d a k c ja  r*>knp-sńw 

n łe  z w r a c a  D ru k  RSW  ..P R A S A 1', W ro c ła w . F-3-49043

N ajlepszą w alkę dnia stoczyli w  
w adze piórkow ej M ilew ski 1 Ja ­
nicki. Po pierw szym  starciu  w y­
rów nanym , w drugim  przew agę 
uzyskał Janicki, zbierając punkty  
z błyskaw icznych doskoków . Po­

pełn ia on przy tym ' jednak  duży 
błąd, gdyż robiąc doskok zaw ie­
sza się zupełnie w pow ietrzu z 
w yciągn iętą  do przodu górną czę­
ścią ciała.

Błąd ten może stać się niebez­
pieczny dla w rocław ianina w po­
jedynku  z przeciw nikiem , dyspo­
nującym  dobrą kontrą. W  trzeciej 

rundzie końców ka należała do 
gdańszczanina. Sędziowie ogłosili 
w ynik  n ierozstrzygnięty.

O Żm ijewskim  trudno coś pow ie­
dzieć, gdyż już w pierw szych se­
kundach w alki znokautow ał on sw e 

go przeciw nika cio 
sem sierpow ym  w 
podbródek.

Dużą niespo­
dziankę spraw ił 
m łody Bańkowski 
z G dańska, k tó ry  
stoczył ładny po­
jedynek  z Ponantą. 
Zaw odnik ten ma 
dobrze opanow aną 
pracę  nóg i lewe 

proste  a przy tym w alczy spokoj- 
j nie i skutecznie.

Kudłaci k mimo zw ycięstw a przez 
I tko., nad Zapolskim  nie zachw ycił. 
S tarał się przew ażnie atakow ać 

| przeciw nika pojedynczym i ciosa- 
, kt ór e często nie trafiały  celu. 
W  krótk ich  w ym ianach bił chao­
tycznie i nieczysto.

Publiczność niesłusznie w yraża­
ła głośno sw e niezadow olenie po 
w alce Kot — N ow aczek. O baj p ię­
ściarze m ało umieli, a ich spo tkan ie  
przypom inało raczej pierw szy krok 
bokserski. W  b ija tyce  nieco lepszy 
był gdańszczanin i dlatego sędzio­
wie przyznali mu zwycięstwo.

W  półciężkiej K. Biel w ygrał 
przez dyskw alifikację  w pierw ­
szej rundzie z Borkiem, posy ła­
jąc  go przed tym dw ukrotnie  na 
deski, natom iast jego b ra t W ło­
dzimierz już w pierw szych se­
kundach uległ przez k.o. w ice­
m istrzowi Polski W ęgrzyniakow i. 

Sędziował w ringu dobrze ob. 
M iedzianow ski. (Hen)

n ieE |3 50Mf |R o ó łfo c z n ^ re4 y ,k ą  ,pocz low « m iesięczn ie  4 50 zł, k w a r ta l­
ni u J ą wszy s t kfe p?aców ki poczt S S T p M S  7,1‘c  1 ^ 1 S ’ £ S


